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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Minister Sprawiedliwości zamianował 
aplikantów Jana Ghłapa i dr. Alfreda Wy­
sockiego sędziami sapasowymi dla krakow­
skiego okręgu apelacyjnego.

Generalny Delegat Bządu przeniósł kon- 
cepistę Namiestnictwa Marjana Kozakiewicza 
z Łtńeuta do Nowego Targa,

Generalny Delegat Bządu zamianował 
pomocnika iancdUiryjnego Franciszka Piątka 
kancelistą w XI, stopnia służbowym.

Prezes dyrekcji skarbu zamianował w 
administracji skarbowej w Małopolsce ican- 
eelistę skarbu Józefa Pszowskiego z Prze­
myśla oficjałem kancelaryjnym w X, klasie 
rangi a wainośeią od 1 lipca 1919,

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
wo Lwowie zamianował pocktmistrzi. Jakóba 
Beiachera, oficjałem positowym w X. klasie 
rangi urzędników pońitwowyeh w Kołom;ji.

Prezydent dyrekcji pocit i telegrafów 
we Lwowie zamianował praktykantkę poeito- 
wą Józefę Markiewicz asystentem pocztowym 
w XIJ klasie rangi.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie, zamianował oficjanta pocztowe­
go z Bawy ruskiej Buchwalda Mendla, asy­
stentem pocztowym w XI. kłosie rangi,

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował praktykantkę poczto­
wą Anielę Hanak, asystentem poaztowym w 
XI, klasie rangi urzędników państwowych.

Prezydent małopolskiej dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie przeniósł asystenta 
pocztowego Józefa Niedźwisdzkiego z Czort- 
kowa do Przemyśla.

Prezydent okręgowej dyreneji poczt i 
telegrafów we Lwowie przeniósł oficjała po 
cztowego Marję Bernowską z Mielca do 
Strzyiowa, _________

U S T A W A
z dnia 16 lipca 1920 r. 

o podwyższenia i  zrów nania stawek przy 
niek tórych  opłatach stem plow ych (nalc- 
żytośeiach hezpośreanich i  stemplowych) 
na obszarach b. zaboru rosyjskiego 1 

anatrjaoklego.

CZĘŚĆ I.

Przepisy dla obszaru b. zaboru rosyj­
skiego.

Dział I,

Art, 1. Ustanowiona w art. 13 ust, 7 
rcs. ustawy o opłatach (Zb Pr. ces, ros. t. 
V, wyd. 1903 r.) etala opłata od pełnomo­
cnictw wynosi 10 Mk,

Art. 2. Stałe opłaty stemplowe, usta­
nowione w art. 20 ust, 1 ustawy w y m ien ­
nej w art, 1, wynoszą:

a) od kwitów — 0,5 prc. sumy kwito­
wanej, względnie wartości odebranytii przed­
miotów;

b) od rachunków — 0,2 pre, sumy, 
na którą rachunek wystawiono; o ile jednak 
umowa, której rachunek dotyczy, juz została 
opłacona, pozostał* opłata dotychczasowa.

| Opłaty, należne w myśl niniejszego 
artykułu, oblicza się od pełnych setek lub 
tysięcy w myśl art, 50 ros. ustawy stem­
plowej.

Art, 3, Ustanawia się dolatek do na­
stępujących opłat, należnych w myśl ustawy 
o opłatach, wymienionej w art. 1 i nowel 
z 4/19 i 16/12 1914 r. (Zb, Pr. i Bozp. Nr. 
308 i N. 366 z r. 1914):

a) do opłat od stbewiązsó, wymienio 
nyćh w art. 48 ust. 2 — 400 prc.;

b) do opłst od dokumentów i aktów 
w przedmiocie zswareia spółek w myśl art. 
51 ust. 1 — 300 prc.:

e) do opłat od wymienionych w art. 
51 ust. 1 i ust. 2 i art. 57 ust. 3 zobowią­
zań, aktów odstąpienia i knpna (dostawy i 
zamiany) ruchomości — 100 prc.;

d) do opłat od akcji w myśl art. 54 
— 200 pre.

Art. 4, Ustsnow.o ,. w art. 253 ustę­
py, wymienionej w art. 1, opłata od prze­
niesień nieruchomośsi (sljenacjl) wynesi 6 
prc. od wartości przedmiotu,

Moc art. 51 ust. 1 tejie ustawy w za­
stosowaniu do aktów przeniesienia nierucho­
mości znosi zię,

Art. 5, Moc ustswy z dnia 22 kwietnia 
1906 r. (Za. Pr. i Bazy, z dnia 7 lipca 1906 
r. Nr. 164 poz. 1014) o zmianie niektśryeh 
przepisów o opłtUeh z wyjątkiem praw, na­
danych Bankowi Włościańskiemu, ustawy z 
dnia 24 maja 1909 r, (Zb, Pr. i Bozp, z 
dnia 3 czerwca 1909 r. Nr. 93 poz. 734) i 
art. 55 ustawy z 14 czerwcu 1910 r. (Zb. 
Pr. i Bozp. z 19 cwerwea 1910 r, Nr, 97 
poz, 1041) uchyla się.

Dział II,

Art. 6. Ustanawia się dodstek do na* 
stępujących opłat, nakinych według tsryfy 
stemplowej, wprowadzonej rozporządzaniem 
z dnia 19 lipca 1916 r. Dz. Bozp, d a b. 
Gen. Gub. Warszawskiego Nr. 40 poz. 127):

a) do opłat od przeniesienia nierucho-

I mości w myśl poz, 10 c, 1. i 11 a, 1, — 
20 pre.;

b) do opłat od aktów zawarcia spółek 
akcyjnych w myśl poz. 10 a, 1, i 10 a, 1. 
— 50 prc.;

c) do opłat od aktów odstąpienia (ce­
sji) od przeniesienia ruchomości oraz od za­
bezpieczonych hipoteką zobowiązań (skryp­
tów dłuiaycb) w myśl poz, 1; poz, 10 c, 
2, 3; poz, 11, a, 2 3; poz. 12; poz. 19 a, 
1; poz. 21 i poz, 26 — 100 prc.;

d) do opłat od aktów zawarcia spółek 
w myśl poz. 10 a, 2. — 300 prc.;

e) do opłat od zobowiązań i<<ryptów 
dłuiaych) w myśl poz, 19 s, 2, — 900 prc.

Art. 7. Uchyla się prztpis poz. tar. 
11 a, 1, eięść druga wspomnianej w art. 6 
tsryfy.

Art, 8. Poz. 28 tsryfy, wymienionej 
w art. 6, otrzymuje brzmienie następująee: 

„Pełnomocnictwa, upowsinienia i pole­
cenia załatwienia spraw w interesie moco­
dawcy podlegają opłacie w sumie 10 Mk.”, 

Art. 9, Ustanowione w taryfie, wymie­
nionej w art. 6, opłaty wynoszą:

s) w poz. 16 a, 1., poz. 16 a, 2. i poz. 
16 b, od kwitów — 0,5 prc. sumy kwitowa* 
nej, wzgięcitie wartości odebranych przed* 
miotów;

b) w poz. 17 a, 1, i poz, 17 b, od ra< 
chunków — 0,2 prc. sumy, na które rachu­
nek wystawiono.

Kwoty opłat, naleinyth w myśl niniej­
szego artykału, ztokiągln się stosownie do 
przepisów § 9 rozporządzenia z r. 1916 (Di, 
Bozp. dla b. G, G, Warszawskiego Nr. 40, 
poz. 126).

Dział ID.

Art. 10. Opłaty, ustanowione w art. 11, 
12, 14, 15, 16, 30, 31 i 32 dekretu z dm. 
7 lutego 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 14 poz. 145), 
w przedmiocie opłat od podań oraz świzdeetw 
urzędowy eh wynoszą:

zamiast 1 Mk, . . . . .  2 Mk.
» i  » I . • > • 5 „
• 3 .   10 ,

10
. . . . .  10 
. . > . >25

Art. 20 i 33 dekretu uchyia się,

A ntoni Proeh&uka. 2)

Egzekucje (1563—1569).
(Giąg dalszy).

Trwoga padła na senatorów, wszskie 
w ich rękach spoczywały nieraz od kilku 
pokoleń dute zrólewazczyzty. Tym zwłaszcza, 
którzy czy to w samej koronie, czy na kre­
sach w pustynie, dziewicze lasy, lub olbrzy­
mie błota, uającs chyba siaa&tęda, rzucili 
dute kapitały, ua podniesienie ich do rzędu 
kulturnej ziemi, groźna wprost ruina. A de­
mokratyczne koła szlachty jut na ae.mio 
1553 r., postawiły postulat, niepokojący ich 
coraz bardziej, o iie, te  król sprzyjał ode­
braniu ziemi. Toi, gdy potom nieco za dłu­
go b^-wił na Litwie, ze rami w Osieku 1558 
r. senatorowie, zarzucają królowi zaniedby­
wanie spraw publicznych, te  mianowicie, z 
powodu swej rozrzutności musi dla z&isiczę- 
dzenia grosza przebywać na Litwie. Król w 
odpowiedai zaznacie, te  tę rozrzutność oni 
sami spowodowali, biorąc dobra koronne dla 
s.sDie i swoich, i tąda, by. je zwrócili i bwo- 
luh do tegot zwrotu nakłonili. Ge nadto, 
zwołuje król senatorów do Krasnego Stawu i 
tu waywa ich do dobrowolnego zwrotu kró- 
lewsiezyzi. Gdy ci nie usłuchali, a nastę .nie 
zręcznie spychali egzekucję dóbr na daisz3 
sejmy, szlachta na sejmaie piotrkowskim za­
częła sama ekładaó donacyjne dokumenty na 
dobra stołowe, na królewssczjinj n stóp

króla, Podziękował aa ofiarność Zygmunt 
Aogust i iw. óeil dokumentu właSc.cieiom z 
tam, teby je prztidłotyli na przyszłym sej­
mie, skoro tam egzekucja dó&r przyjdzie na 
porządek dzienny. Na sejmie 1563/4 r. mia­
no obradować nad odebraniem ziemi ztomia- 
nem, senatorom, wogóle wszystkim obdaro- 
wunym. Gi zaś, jakkolwiek trwogą zdjęci, w 
interecie własnym starali się pe zbierać do­
kumenty donacyjne, wogole dowody legalne­
go posiadania darowizn. Wiein ich nie mis­
io, wielu miało licue dowody, większości 
gro&iła materj&lna klęska. A j*ka to była 
większość, osaczymy jut z pi:osiego spisu i 
liczby tych rodzin, które zwłaszcza na kro­
wach, stanęły pod przepaścią. Oto, z proto­
kołów eejm-wych owej rewizji dóbr, dowie 
ozieć s;ę motna o nazwiskach tak zsgroto- 
nyeh ruiną, jako i o majętnościach, którym 
groziła konfiskata, jak wreszcie o sposobie 
obrony i. załatwieniu sprawy. Oczywiście, 
musimy się tu ograniczyć nz kresy: na wo­
jewództwa ruskis i podolskie.

H.

Zagrożeni na kranach,

I  komut to miano odebrać ____ „
Protokoły sejmowe rewizji króiewszczyzn z lat 
1564, 1566 i 1567 dają obszerną odpowiedź 

| na to pytanie. Po»czególnit(ą one dobra 
i województw wschodnich wedle powiatów, 
podając imię i nazwisko posiadać^ prawa

nadania przez niego przedłoione, sim y na 
dobrai.h c ąiące, wkłady poczynione, słowem, 
cały aparat potrzebny do spłaty sum i do 
wyrugowania dz.erzawcy z jego nieraz dłu- 
goldt»kej dzierżawy, W rodzinach wielki, h 
było nieraz od wieku dziesięć i więcej tokuh 
królswszczyzn, kluczy, jak je zwano, tu na 
kresach przez nich z pustek w ludne prze­
mienionych osady, jak n. p. u Herbartów, 
Mieleckich, Sieaiawskich, Siemieńzkich, Sta­
dnickich, Tarłów, Tarnowskich, Tęctjńskuh, 
Włodków, Zborowskich,

Daleko więuej było rodzin, mającytb 
darowizny kilku ół, pod rozmaitymi, nieraz 
bardzo uciąiliwymi warunkami nadanych, 
jak n. p. aieop iBłcienia miejsca kresowego, 
służby wojennej w n ihn  ludzi na kaidą 
wyprawę wojenną i t, p.

Do takich to krasowych gospodarzy i 
rysersy w jed&ej osobie należeli Struaiowie, 
Pretsicze, Jabłonowscy, Caodorowscy, Dani- 
towieze, Grabiowie, Krsywieccy, Kuro pat w o- 
wie, Kopjezyhscy, Lityńscy, ł^hudowscy, 
Mokrscy, Narsjowsey, Orzechowscy, P a lo ­
wscy, Mł deccy, Pełkowie, Bokcetowscy, 
S erzkowscy, Soztńscy, Bwierscy. Tworowscy, 
ŻUrsey, % łkiswssy, słowem okuło stu rodzin 
średnio zamożnych, lub wybijających się na 
zamożnych kresowców, podczas gdy do pier­
wszej kategorii m Ł ackiej zsledwie kilka­
naście należało rodzin, pomiędzy innymi 
Lanckorońscy, posiadacze skalskiego staro­
stwa, dalej dziedzice Buczacza i Jszłowen 
Habdankowie Jazłowieecy, dalej Talsfusy i 
Wolscy,

Największa atoli liczba rodzin posiadsła 
po iedn«m nadaniu, tych jut liczono na setki, 
jak BieLczicb, Błudnickich, Ciołkowskich, 
Gzsplińekieb, Hryekow, Kozłowskich, Mila­
nowski,h, Samborskich, Sroczyńskich, Wro- 
zztów, Zairze w kich i t. p. Oezy wiście były 
i rodziny, posiadające królewszczyzny z obo- 
wiąik’«m bardzo uciążliwym, odbywania 
służby na zsmkach pogranicznych, a w ę» 
straży, noszenia listów i t. p.

Nie wszyscy ci mieli odpaść od swych 
dóbr; jeśli który miał dawniejszy s przed 
statutu króla Aleksandra zapis krOleussi do­
żywocia, miał przy nim pozostać. Królewskie 
listy odnawiające dawniejsze nadania albo 
łącsąte zspiey w jedną sumę, msją być uwa­
żane sa darowizny przed statut t Aleksan­
dra, Wszelkie frymarki t. j. zamiany dóbr 
(dsiedsicinych na Królewskie) ze szkodą ne - 
csypospolitej uczynione, mają być cofnięte. 
Dożywocie, gdyby ojticc umarł w czasie sej­
mu, może pozostać przy jednym syme. Sy­
nowi też może ojciec spuścić dożywocie, ale 
tylke przed ukońcaoniem sejmu. Gdyby kto 
posiadał dowody autentyczne, że dobra pod­
ległe egzekucji nie są królersscsysną, wąt­
pliwości takie mają być sejmie rozstrzy­
gnięte, względnie temu, któremu odjęte były 
przywrócone. W myśl tych postanowitń wy­
sadził sejm warszawski 1563/4 r. do zin- 
wentowania dochodói i rewizorów i to tak ze 
strony króla, senatn jako i izby poselskiej, 

(Oiąg dalszy nastąpi),



CZĘŚĆ II,

P riep fsy  d la  obszaru b. zaboru 
austrjne ilęgo .

Alt. 11. § 1 ustawy austriackiej i  18 
czerwca 1901 r. (Dz. p. p. Nr, 74) otrzjmuje 
brzmienie następujące:

„Przeniesienie własności neezy aiern- 
chor fcti w drodze kontraktu odpłatnego 
n ię d ./  tyjącymi podlega opłaeie w wjsoktśei 
8% od wartoiai*.

Art. 12 Moc §§ 2 i 3 ustawy, wymiń 
aionei w art. 11, or*z § 5 ces. resp. % 28 
sierpnia 1916 r, (Di, p, p. Nr. 2S1) uchy­
la S i g

Art, 13. Ustęp 1 § 11 ces. rozy. % 28 
sierpaia 1916 r. (Dx, p. p. Nr. 281) otrzy 
moje brzmienie następujące:

„Portanowionie ustępu pierwszego § 19 
ustawy z daia 8 marca 1876 r. (Ds, p. p. 
Nr. 26) zmienia się w tea sposób, ie racbun- 
ki osób (tiudniącyeh sig baadlea i przemy- 
tłem, § 19 nst. 2 wspomnianej ustawy) pedla- 
gają opłacie w wysokości 0.2% od sumy, 
aa atórą rachuaek opiewa. Jeżeli przypada­
jącą w myśl tego artykułu opłata nie jest 
podzielna przez 10 fe*'gów, nale j  ją zao 
kr^gl ć do tej kwoty bezpośredaio wyższej, 
która jest w tea Bposób podzielna",

Art, 14. Przypadające w mydl poz. tar. 
82 f. i poz. tar. 86 2, b) ustawy aesłr, z 
daia 13 grudnia 1861 (D*. p, p Nr. 89; 
opłaty ea cesji i pożyczek oblicza sig wsdrug 
skali 111,

Art. 15. Do opłat, należnych w rayśi 
ustawy, wymi«aioa*j w art. 14, dolicza mg: 

aj do opt«t od akcji w mydl poz. tar, 
55 B, 2, a> i b) według ckali III, dodatek 
200%;

bj do cpłat od aktów zawarcia * półek 
w mydl poz, tar. 58 B, 2, ej według sk.L
II. dodatek 300%.

Art. 16. Uatsnowiraa w poz, tar. 111 
ustawy z dnia 9 lutego 1850 r. (Dz p. ,  
Nr. 50) opłata od pslaomocaietw wynosi 
10 Mk.

Art. 17.
a) Oyłata, uataaowioaa w p*z, tar. 20 

ustawy austr. z da a 9 lutego 1850 r, (Ds. 
p. p, Nr. 50j wynosi 2 Mk.

Uwaga do t*jte pozycji tir , otrzymuje 
brzmienie atatgfojąee:

„Opłrtg w my di aiaiejazej poz. tar, aa 
leży uiścić bez wsględu aa to, czy zalączaik 
jest dokument* m oryginalnym, czy ©spisem 
oraz czy od p sma, stanowiącego załączali, 
uiszczono jut jakąkolwiek ojłatg etempłową*.

bj 0 ?l*ty, ustaaiwioac w austr. usta­
wie z daia 9 iuUgo 1850 r. (Dz. p. p. Nc, 
60j, względnie z 18 grudnia 3862 r. (Dz. p. 
p, Nr. 89), a mianowicie:

1, w poz. tar. 43 a) 2, 43 c) 2, 43 c)
3. 43 d), 4* ej, 48 f j, 48 h), 44 q), uBtgp
2, ty i b) po*, tar. 66 ») aa i bw, 116 *)
aa, 116 c), 116 fj wynoszą 10 M*. od pier­
wszego, a po 5 Mk. od każdego aas.ępnsgo 
arkusza;

2 w poz. tar. 18 b) 1. 43 bj 2 i 43 c)
1 wyncsną 25 Mk. od pierwszego, a po 6
Mk. cd kaioego n .s  ę^nego arkusza;

c) poz. t»r. 48 uzupełnia sig przy keń- 
cu naitgpującą uwagą: „W razie wn esienia 
podania, w którem petent iąda zmiaay de- 
eyzji w przedmiocie daniny publicznej suma 
opłat, pr*y?aaa,ąvycb .od } o dania i z .łą jł. 
ków nie mjże wynosić więcej m i cs-astą 
ozęść sumy sptrnej. Jeteii wspumniaaa 
czwarta cigśó nie jest yoizielaa praez 10 1 
ustala sig opłatę w te} kwocie bezpośrednio 
wyiszej, która jeat w ten sposób poaz elna* 

aj poi. tar. 44 uzupełnia sig przy koń­
cu w nastgp jłcy sposób:

cc) „Podania esob, które pomsta. ą lub 
pozostawały na słuibie P a r s k a  iub związków 
sam orsądnych, ®rs,z eiłonków rodzin tych 
osób w sprawach, dotyczących stosunku słu­
żbowego *,

CZĘŚC Ul.

Przepisy wspólne.
Art. 18. Winni niezastosowania sig 

do przepisów niniejszej ustawt pcdDgają 
karom, unormowanym w przepisach o opła­
tach stemybwych (nzlełytod ia«h bezpośre­
dnich i stemplowych), obowiązujących aa 
obszarach b. zaboru rosyjskiego i austria­
ckiego.

Art, 19, Ustawa aiaśejBia wchodzi w iy- 
eie w miesąc od daia ogłoszenia.

Art 20, Wykonanie niniejszej ustawy 
powierza sig Ministrowi skarbu,

Marszałek:
( —) Irąmpcayński, 

Prszydeat Ministrów:
( —) Młitoa, 

Minister Skarbu:
(—) W. Grabski.

(Dz. 0st. B*.P< Nr. 78 zda, 11 sierp­
nia 1920 r. poi. 498),

R o z r z ą d z e n ie  Rady Obreny Państwa
z dnia 6 sierpaia 1920 r. 

w przedm iocie upoważnienia M inistra 
aprow izacji do w ydaw ania rozporządzeń 
aprow liaeyjnych, związanych z prowa­

dzaniem w ejny.

Art. 1. W art. 3 uat. z daia 2 lnca  
1920 o zwalczaniu lichwy wojennej (Dz Uat. 
B, P. ar. 67, poz, 449), skreśla sig wyrazy 
.w  porozumieniu z Komitetem owjodaw 
czym, złożonym z właściwych Ministrów, 
oraz delegatów organizacji społoczao gospo 
darczyeh, a mianowicie: rolniczych prum y­
słowych, handlowych, rzemieśhiezyjh i ro- 
bstaiciych*.

Naczelnik Państwa i 
Przewodniczący Bady Obroay P*ńuva: 

( —) J, FiimdsJci,
Prezydent Ministrów:

(—) Wito*.
(Ds. Ust. Bs, P. Nr. 73 z daia 11 sier­

pnia 1920 r., pei. 500),

Rozporządzenie
M inistra spraw wojskowych w porozu­
m ienia z M inistrem  spraw wewnątrznych 
i  M inistrem  b. dzielnicy p rask ie j w spra­
wie powołania rocanikow  1889, 1888, 
1887, 1886 1 1885 do slażby wojskowej.

Art. f t t  mecy rezperządzenla Bady 
Obrony P ń stw a  z dnia 11 sierpnia 1926 r, 
(Dz, Ust. Bi, P, z dnia 12 sierpaia 1926 r, 
ar 75, p^z, 514) pewiłuje sig de służby 
wątkowej w sz«rega«k Armji Polsskiej 
m tczyza, u rodza j ca w iatzeh 1889, 1888, 
1887, 1886 i 1885.

Axt 2, Os*by, objęte art, 1, winny sig 
stawić do komisji przeglądowych, któro b«d: 
erzędewały w teraiaach  ustalonyeb przez 
Da.»ódstwa okrygew Geaoralnyth, w poro .u- 
mieaiu z wł*ś lwymi wtjewedami, wsgtg 
dnie Geaertiaym Delegatem BząOu we Lwo­
wie i Kem.aarzem B .ąd i w Warszawie, 
Wezwania esebiste do popisowych nie bgdą 
ioznyłeie.

O miejscu dniu i godzinie urifdcwaaia 
Komisu yrzeglądowyeh winni się popisowi 
dow iadu j u wójta, wzglgdaiu w msgi
stracie.

Art. 3. Winai aieusjrrawiedliwisaege 
ar.stawiennictwa będą ksr.a i w mydl usta­
wy z dnia 20 lutego 1920 r, ^Dt, Ustaw 
Kzp. F. ar. 29 z dnia 4 marca 1920 r. 
poz, 104)

Art. 4. Niaiejise rozporządzenie wcho- 
iai w zytue z dniem jego ogłoszenia,

Minister Spraw Wojsrewych:
( —j Soankotoski,

Minister Spraw We wnętrzajen: 
w z, (—) J. Kucayński.

Minister b, Dzielnicy Pru.kiej:
(—j W. Kucharski,

(Dz. Ust, Bz, P. Nr. 87 z dnia 13 
września4ł1920 r. poz, 573)

Rozporządzenie
Ministra spraw wojskowych w porosn- 
m ieulu  z M inistrem spraw wewnętrznych 
l  M inistrem  b. dzielnicy p rask ie j w 
spraw ie sprostow ania rozporaądzenla o 
powołaniu rocznika 1902 do słnzhy woj- 
skoMcj z dn ia  8 s ie rp n ia  1920 r .  (Ds. 
Ust. łizp . P . n r. 71, z d n ia  9 sierpn ia  

1920 r ., poz. 490). ,

Art. 1. W rozporządzeniu o powołaniu 
rocznika 1902 do słutby wojskowej z dnia 
8 sierpaia 1920 r. (D*. Ust. Bz, P. ar, 71, 
z daia 9 sierpnia 1920 r, poz. 490) brzmie­
nie art. 2 zmienia sig w tea sposób, ie za­
miast słów: „na pozostałym tereaie Pań­
stwa daia 80 sierpnia 1920 r,* wiano bjć; 
,n a  pozostałym terenie Państwa w termi­
nach, jakie okreś ą Dowództwa Okręgów 
Gd&eiaiayeh w po; ogumieniu z właściwym 
wojewodą, wzglgiaie Delegatem Btądu we 
Lnowie i Kouuarzem Bząuuw Warszawie*.

Art. 2, Niniejsze rozporządzenie wcho­
dzi w tycie z dniem jego ogłoszenia,

M.ni ter Spraw Wojskowych:
(—)  Scsnkomki,

Minister Spraw Wewnętrznych: 
w. z. (—) 11, Kucayński,

Minister b, dzielnicy pruskiej:
(—) W. Kucharski.

Warszawa, dnia 28 sierpnia 1920.
(Dz. Ust. Bz. P- Nr, 87 z da. 18 wrze- 

daia 1920 r, poi. 574).

Rozporządzenie
M inistra skarbu  w przedm iocie wypła­
cania dotychczasowych em ery tu r, re n t 
lab  darów  z lask i w podwójnej wy­

sokości.

Na moey zapadłej aa pesiedzenta z da, 
1 lipca 1926 r. uchwały S#jmu Ustaw olaw- 
ezego Bzeezjfespelitej Polskiej i w związku 
z art 2 i 4 ustawy z d*ia 15 iipea r. b. 
(Dz, Ust. ar. 67, pos, 452) zinądsa ig, co 
mastf puje:

Art. 1.
Wszyscy emerytowani cywilni funkcjo­

nariusze państwowi, ktlsjowi, nauczyciele 
szkół powszechnych, średnich i wyisaych, 
jakotei wdowy i sieroty po aich, oraz ksig- 
ia emeryci, a równiei otrzymujący ze Skar­
bu Państwa Polskiego rentę lub dar z łaski, 
począwszy od 1 czerwca 1920 r. >i do cza­
su wejścia w tycie uchwalić sig mające; 
przez Sejm ustawy emerytalnej, otrzymywać 
mają co miesiąc dotychczasową e aeryturg, 
względnie pensję wdowią i sierocą, rentę lub 
dar z łaski wraz ze wszystkiemi przypada- 
iąc*mi dodatkami drotyźnianami — w po­
dwójnej wy&okeści.

Art. 2.

Przypadające w mydl art. 1 kwoty tym 
emerytem wdewem i sieretom, którzy ich
jeszcze nie otrzymali, winny byś wypł eone 
naraz przy pierwszej wypłacie miesięcznej

Art, 8,

Odaoday wydatek aaleiy zarathowad w 
odpewiednwj rubrjee emerytur ped esebaą 
pozycją: .Dodatek sejmowy z dnia 1 lipca 
1910 r."

Minister Skarbu:
w zastępstwie

( - )  Weinfeld.

1

Z frontów.
EoMiulkat iziabu geacr&iflege*

Z daia 16 września b. r.

Na północ od Daiesiru oddziały uasze 
i armji ukraińskiej w marszu za cofającym 
się nieprzyjacielem, oeiągagły ogólną linię 
Z/rawka Uhryakowee-Zfoty potok, Korodcia- 
tyn-Moaaster%yeka, kerąo 150 jtń;ów, zdo­
bywając jedną cięiką armatę, 8 karabiny ma­
szynowe i 150 podwód z smnnie ą,

W rejonie Unita) Lipy i górnego Bogu, 
wa ki straty przedaich. Oddiały naszej ja 
zay zajęty Chołojów i Bsdziecbów. Na ?6Ł- 
aoc ed Badziejhowa. osiągnęliśmy iiajg Mi- 
laryn-Szyikołos,

W rejonie aa zachód od Łucka oddzia­
ły nasze dourły do Swinluch, Korytnic, Za 
turców i przełamując opór aierzyjaciela, w dal 
szjm pochodzie zajęły Łuck,

Na poiuUa owy wschól od Kowla, prse 
krocz;wszy Stochód, posuwamy się w kie 
runku Botyszcz 214 pułk ułanów, zajmują? 
Turyjsk, zdobył 4 parowozy, 180 wmów, po­
ciąg paaceruy .Kraenyj Kawalerist*, trzy 
auia pane«rae, 8 d*ia% 80 karabinów ms 
szynowych i duto mat«rjału wojennego.

W Piaszczytaie oddziały generała Ba 
łaebowicta nawiązały kontakt z oddziałami 
powstańczymi, optrojącymi na tyłach wojsk 
boldzmriekich,

W rejonie Kobry zia bezą się walki na 
i nji kanału Orsecaowakiego. W walkach tych 
wzięto do niewoli 151 jeńców, w tern jedne­
go ofiaera,

W rejonie puszczy Białowiejskiej ty wa 
ak ja wywiadowcza,

Naczelna Dowództwo Sztabu Uenerainsgo

Z alana  *  dowództwie VI. Armjl.
Otrzymaliśmy następujące pum o:
Miejsce postoju 16/9 1920. Podaję do 

wiadomości wyciąg z rozkazu Macz. Dow. 
W. P. do Dowódcy VL Armji gen. per. La- 
mszza-Sahas:

Nzezelay wódz rozkazał, aby generał 
Staaisław Haller wraz ze specjalnie przy­
dzielonym Mu pułkownikiem St&chiewiczem 
objął obecnie dowództwo całej TI. a
to tam bardziej, ie  planowane powierzenie 
edaoezJaie z Dowództwem Okręgu Gene 
raiaego Lwów ealej akcji gospodarczej i s l  
oudowlsnej t»k znów eięiko nawiedzonej 
Wschodniej Małopolski najlepszemu, tak do­
świadczonemu fachowcowi, jakim jest pan 
Generał, poprostu u»i«muiiiwiało by sprawo­
wania tyiu agead.

Pan Uensrał zechce zatem niebawem 
zdać dowództwo grap TL Armji Generałowi

HalHrowi, a objąć napowrót tak dla » s  
walne dziś Dowództwo Okręgu Generalnego 
Lwów i pokeić zarazem, aby Paua Genera­
ła dotychczasowy wypróbowany Sz i Sztabn 
pułkownik Thullie eorythlej przybył do W ar­
szawy, dla ob ęcia szefawstwa biura NajJ 
Wjtssej Komisji, opiniującej przy Naczelnym 
Wodzu,

Przy tej sposobności poczuwam sig do 
miłego obowiązku wyrazić z wyi«xego rozka­
zu Panu Generałowi j&k najpełniejsze uzna­
nie, za obfito w dudotnie rezultaty wypałnia- 
nie ebswiązków Dowództwa ad interim Fron­
tu Południowego jak i teraz grup VI. Armji, 
któ^e Pan General objął) w najtrudniejszych 
w m akaah, a tak szczęśliwie, oraz korzystnie 
sprawował. Uznanie to dotyczy równiei w 
pełnej mierze lasłuioaego Szefa Sztabu Pa­
na Generała, którego wybitne zdolności fa­
chowe w S tubie Główeym wyzyskać musimy.

Sscf Sztabu Generalnego:
Roewndomki, Gen.-P«r. u , p,

Gen. Lametan-Salins wydał następują- 
ey rozkaz do iołnierzy:

Żołnierze I
W eifikiej chwili, kiedy objąłem aa 

rozkaz Naczelnego Wodza Dowództwo od 
mojego zasłuioaego poprzednika, z^graiał 
wróg z półnecy i te wschodu miastu Lwowo­
wi kierując się równjeześeis aa Mikołajów i 
Drohsbycz i przerywając w tan sposób łą­
czność z Pekticism.

Dzięki męstwu Armji od generałów 
io  szeregowców przez ich hart, wytrwałeśś 
a przed«ws«ystkiem wiarę w naszą świętą 
sprawę odrzuciliśmy nsjal^zcę za Bug i Gniłą 
Lipę zadając mu dotkliwe strrty.

Podaję de Waszej wiadomości uznanie 
Naczelnego Wodza; pochwała bowiem prze- 
dewssystkiem Was dstyezy.

Dziś ju t nadszedł czas aa nowe czyny 
przez Was, jut zdawna z niecierpliwością 
oczekiwane.

Opiiszczając swe stanowisko, dziękuję 
wszystkim wyłszym Dewódeem, oficerom ! 
szeregowym za ofiarną i owoeną słutbę.

Z bierze! czekają was niejedna wysił­
ki, nby zakończyć te.Jcośmy rzzam zaetęli,

2 'gnając Was życzę Wam powadzenia 
na tej drodze. Szczęść Boże!
Lamtaau Salins ge«erał-poru«znik i dewódea 

VI. Armji.

Podróż

Gen. Delegata do Przemyślan.
%

Wczoraj w połzdnia Gen. Delegat Bzą- 
J r  dr, GJeeki. któremu towarzyszyli komen­
dant peiieji pań«twowzj na MalopoI.sk ę Ha­
czów ski i sptawezdawca Gasdy Lwowskiej 
Zaehariasiewioz, udał się do Przemyślan.

Miasto Przemyślany, tak jsk wszystkie 
miejscowośei, która nawiedsene były inwa­
zją bolezewierą, ucierpiało znneznie, a to z 
powodu znacznych rauuaków, t, z, rekwizyt 
cyj i rewuyj domowych.

Najwięcej ucierpieli urzędnicy władz 
miejscowych, i;h  rodziny i ci wezyscy, któ­
rzy umieszczeni jut w pec;ągu ewakuacyj­
nym, zostali zaskoczeni napadem bolszewi' 
ków, O robom tym zrabowano całe mienie, 
ubrania, bieliznę i pieniądze. W czaeie tag5 
rabunku dworzec kolejowy był widowni 
strasznych scen, Jakiś bandyti. bolszewicki *»• 
strzelił z karabinu tonę criędmka sterojt^® 
Knopn, która stawała w obronie swego skro- 
nto.cgo mienia. Tea sam los spotkał tei pod- 
urzędaika poes,owego Mdlna, ktorego z®* 
sirieiu  kozak na drodze.

Temi diiroma morderstwami rozpoczęli 
bolszewicy swe rządy, próbując nawet wpro­
wadzić ustrój sowiecki w gminie. Zresztą ich 
pobyt wmieście, choć niedługi, był pasmem 
rahanków, podczas których cierpiał® tai zna­
cznie ludność żydowska,

Sytuację ogólną miasta przedstawił Gan. 
Delegatowi, komisarz rządowy gminy Gład- 
kowski. sprawy zaś związana z bezpieczeń­
stwem powiatu, komendant policji Wraulek, 

Następnie przybyli, ped prsewodnietw*® 
notarjusza Saeleskiego, wszyscy obecnie ba­
wiący urzędnicy w Przemyślanach, którzy 
przedkładali swe postulaty, zaznaczając, is  do 
ostatniej chwili wytrwali na posterunku, peł­
niąc swe obowiązki.

Dr. Gałecki oświadczył, ie  znane mu 
są jak najdokładniej sprawy, związane z 
ewasuaeją urzędników, oraz rozmiary strat 
materj»inych, która oni ponieśli. Gen. Dele­
gat wdroi akcję, celem przyjścia im z natych­
miastową pomocą.

Sprawa dostarczenia miastu żywności, 
będzie też nrtychmiast uregulowana

Na końeu zjawili się licznie reprezen­
tanci przedstawicieli ludnsści żydewakiej, 
rtóny również prześUt**1*1' sw« postulaty 

i żalili się na dotkliwe straty, % powodu 
bolszewickich rabunków.

Z Przemyślan udsł sig Gen, Delegat 
Biądn dr. Gelecki do kwatery pawiej grupy



operaeyiiej i odbył dłuższy konferencję z 
pułk. Zarzyckim. Na skntek interwencji 
Gen. Dekgata zaisąd wojskowy przyjdzie z 
ducy dojącą pomocą najwięcej potrzebującym,

Lwów, 17 maeśnia 1920,

Umiarkowanie.
W Bydze, zaczęta na konferencji miń­

skiej, res porro tractatur. A ten ciąg dalszy 
o wiele więcej będzie misi wagi, aniżeli 
niezbyt fortunny — nie z naszej zresztą wi­
ny, — prodromus.

Kiedy r*spocsynan® układy w Mińska, 
bolszewicka inwazja znajdowała się w pełnym 
razwo u. Z impetem rozhukanego olyńca; 
wojska Trockiego parły naprzód, on zaś jui 
oblizywał się w błogiej nadziej*, ie ma nie- 
ba * Tli podadzą Warszawę na talerza,

Odpowiednie te i stanowisko zajęli pelao- 
moenioy bolszewiccy wobec Delegacji poi 
ekiej. Takiego traktowania posłów ofeeye’ , 
jak sm uraczono naszych przedstawicieli, nie 
zna historja nowożytna. Wzorów trzebaby 
szukać w w, XVIT. i XVI i to » • tym sa­
mym terenie i takie w stosunkach polsko- 
rosyjskich, o ozem cuda istne przechowały 
s;ę n pamiętnikarzy naszych z tego skresu.

Bzecz jasna, ie  układy szły tępo, Ze 
•trony rosyjskiej przewlekano je rozmyślnie, 
by zanim dojdzie do paktu, zagernąć War- 
aiawe i Lwów. Usiłowano sterroryzować pol­
ską Delegację, gotując się na podyktowanie 
w zdobytej atolicy Polski swych w tajemnicy 
zachewaiych, z oficjalnie - ogłoszonymi nie­
zgodnych, warunków, Ale i te epłesz®ne, zdą- 
iały do zupełnego zniszczenia Polski.

Wtem. jak grem z jasnego nieba spadł 
„cud nad W is łą Z m ie n iły  aię role. W By- 
dze staje Polska jako zwycięsea, spokojnie, 
mimo ucha puszczając, poyróili Trockiego, 
ie „da jej po raz wtóry nauczkę". Nam zaś 
ani w głowie, wyzyskać powodzenie oręine 
dla zgubienia przeciwnika. Wyraźnie oś Mad 
czyła Pol«ka .fi calem postęp®w n:em dała 
dowód swej lojalności), ie dąi7 do p«koju na 
pedstawie porozumienia, brz oglądanias ę na 
swe sukcesy m litanie

I  eto w taki» j chwili i w takiem 
półcieniu, moearstwa nam przyjazno wystę­
pują z radą, byśmy skazali umiarkowanie 1

Wierzymy w najlepsze i teneje tych, 
którzy pocieszyli z ewą . radą Jedi 
przestrogi zbyteczne, muszą zawsze niemile 
zadrasnąć, Bo jsieli wiłsją nam: „Bąóźtie 
umiarkowani 1“ — wygląda to jtści tak, jak 
gdybyśmy mieli róine pod tym względem 
grzeezki na sumieniu Tymczasem my, prze­
biegając w myśli histsrjy nowej Polski od 
pierwszej chwili jej o* witania, iadną miarą 
niz motamy wyszukać m«m«ntu, iż -ry świad­
czyłby o braku umiarkowania z nr zej streny.

0 ,y  u o ie  nieumiarksw»nymi feylśmy 
po krwawej efemerydzie akraińskisj w G li- 
eji; czy mcie paść na nas choćby cień za­
rzutu, i i  szukaliśmy pomsty la  Kosacrów, 
za Zloció*, za Mikulińoe — za tyle niewy- 
sławionych potworności? Osy moie nieumiar- 
kowanie nasze okazałe się w odjęeiu prsw 
obalonemu przeciwnikowi, w hamowaniu mol 
nago rozwoju lub choćby welnoge ałowa? 
Dość zajrzeć do Wperedu lab HromadsMej 
Dumki i t, p,, przeczytać, co tam prze-iwke 
Polsce wypisują, a ty  urobić aeb o należyte
0 tern pojęcie

Lecz moie nieamiarkowania naszego 
dokumentem walka plebiscytowa? Niapode- 
bsa chyba miększego zająć stanowiska ja­
kie te, kićre zajęta P»lzka wobec Czech i 
Niemiec, ogniem i mieczem zastąpić usiłu­
jącym tytuł prawny do posiadania ziem pol­
skich.

Ale prawda.,. Wilno, a zwłaszcza wy 
prawa kijowska! Gzy jednak wróg oaj-a- 
ciętazy. byle bezstronny, ośmieli się twier­
dzić, ie  w celach egoistycznych, x*\ podsze­
ptem imperializmu, walczyliśmy e wolność 
Ojczyzny Mickiewiezs, o swebedo Ukrainy?

A więc dla ezego nawołuje się nas do 
umiarkowania, choć takich nawoływań nie 
usłyszeli ani Oaasi, ani Niemcy, dwie nacie 
które rozsadza rr»yerjalixm, ani nawet bol­
szewicy. spadkobiercy rozbójniczej polityki 
caratu, krzewiciel 'Wojny dla wojny, dla łu 
piestwa, dla pofolgowania swej dzikości, d a  
tyge wreszcie, ie pokój zdmuchnąłby ich 
władzę, jak mydlaną b»ńk«?

Polska w układach ryskich niew^tpH- 
wie stwierdzi, ie  umie być umiarkowaną 
nawet w sytuacji kuszącej istotnie do nie- 
umiarkowanis. Ale jeśii zajmie takie stano­
wisko, to z pewnością nie pod wpływem 
postronnych perswazji, jeno z głębokiego 
pm śrisdczenia, ie  byłoby n e g u s e m  jej 
Wielkiej przeszłość* ■ i wielkich planów na 
przyszłość zejście z diogi umiarkowania.

Polska niczego nie pragnie od innych, 
pragnie tylko posiąść to, co jest jej w łasne—
1 tik  ubezpieczyć swe dzieriawr, by i»4en 
gw ł , ni podstęp nie mogłr ich zagrabić. 
Historja rozbiorów przekazała ni u  csnną 
& ai 1 Nie schodząc ani na krok z linji

umiarkowania, uważamy za święty, chcóby 
wobec potomności, obowiązek, wykazać, ie 
nauka w las nie poczta.

Aresztowania lubelskiego Rewkemu.
Lubelskie władze bezpieczeństwa przy 

współudziale wojskowości, dokonały w * ey 
i  piątku na sobotę aresztowania całego Bsw- 
komu t. j. rewolucyjnego komitetu organi­
zacji komunistów, działającego na terenie 
wojewóditwa lubelskiego, Aresztowanie to 
oddało w ręce władz bezpieczeństwa całko­
wity materjał działalności komitetu. Udało 
się więc stwierdzić, jakie funk ie  w komite­
cie wykonawczym, i rewolucyjnym pełnili 
aresztowani. Dzięki temu, ie  eałe archiwum 
komitetu dostało się w ręce władz, uzyskano 
całą korespondencję, pioiakty zebrań i lite­
raturę agitacyjną Wsvład komitetu wchodzą 
po połowie iydzi i Polacy. Bów»ocx«śnie 
przy ul. Krawieckiej nr. 89 na poddasza wy­
kryto tajną drukarnię k?*num<8tyezną znaczne 
zapasy czeknek i nakład I  nr. tajnego pi- 
sma/pod nasirą „Komunista". Pe wykrycia 
drukarni, ustalono na peistawic kroju czcio­
nek, ie wszystkie odezwy komuuistyezae za­
lewające w olbrzymiej ilości województwo 
lubelskie, pochodzą z owej drukarni. Wydaj­
ność agitacyjna i, wydawnicza wskazuje na 
znawae środki fijansowe, .jakimi rozporzą­
dzała 0"gv3izacja komunistyczna,

Polska, Węgry i Rumunja.
Wars i i  raki korespondent dsitn iika Aa 

Est miał wywiad z Ministrem spraw sagr, 
Sapieha, który oświadczył, ie .w  czasie woj­
ny było dla Polaków ni:'rozumiałem, ii  Wę­
grzy z taką energią popierali politykę dwu- 
praymierzs. Minto to M nister siyewnił Wę­
grów o symoatja^h nandu polskiego, Sym­
patie powi|ks*ają się jeszcze przez okoli­
czność, ie  w czasie kiedy armja bolszewicka 
stała pod Warszawą, dsuutaeja wępierika w 
pół unędowej formie zzefiarewała Polsce po­
moc Węgrów, prseciwio bolszewikom. Zali- 
łenie s ę  międz* Węgrami a Polską jest po- 
iądeue dla obu stron. Na pytanie norespon 
dęnta, esy współdziałania Polaki ■ Bnmr-tją 
nie utrudni da iście do skutka platformy pol­
sko węgierskiej, odpowiedział Sapieha, ii  są­
dzi, i* będzie moitiwo malesienie oisowie- 
dniej drogi. Wryółdsialiimte polsko-węgier­
skie jest wtedy moiLwe, jeżeli Polaka utrzy­
ma jak najściślejsze stosunki z Bumunją. Po­
litycy rumuńscy zapewniają, ie  między Wę 
gr mi a Bomuijs musi się saaltió jakiś 
modus ińoendi. Interesy polsko - rumuńskie 
bi * tą zanadto po jednej linji, aby Biąd 
Polski ze względów sentymentu mógł się 
zrzec wspóliiości in tceaów sB  munją, z dru 
giej strony jednak Węgrzy mus-ą się liczfć 
z istniejącą sytuacją i azak.ć drogi porozu­
mienia z Bumunją. Oto jest poćetawa n* 
której mogłoby być zbudowane zbliżenie 
polityczne między Węgrami a Polską.

O Górny Ś ląsk .

Po lleznych artykułach, memorjałach, 
i ko-s feTesejach, w s*rawie antenomji nie- 
m kekej ma Górnym Śląsku, gazety niemia 
ckie ogłasza ą jednobrzmiący komunikat urzę­
dowy, wedle którtgc komisja parlamentarna 
dl* apriw s»grinie**yoh, nie będzie esyniła 
nadal iadnych zabiegów ekcie gó'Uos!ąskia- 
go samorządu. Łudaośoi Górnego Śląska, zo­
stawia wolną rękę. Bsą 1 oświadcza, ie  przed 
plebiscyt m, nie będzie decydował co do 
Górnego Śląska. Z wiadomości, zaczerpniętych 
ze iródeł m arodajnych irynika, ie  zasadni 
•ijiłś przeciwnikami antonomił Górnego 
Śląska w rządzie i parlamencie nit-rr eokim 
aą militaryści, uzr dowi liberali i aocjal śo!, 
którzy w samorządzie Górnego S'ąska upa­
trują niebezpieczeństwo utraty tej prowincji.

Pisma niemieckie podają dopesse, we­
dle której Bada ambasadorów odrzuca wnio 
cek przedłóż nia kweatji Górnego Sląoha do 
załatwienia L 'die narodów, Wniosek ten wy­
szedł z łona leduego z członków państw na 
leżących do Ligi narodów, or»x «d jednego 
aale będącego członkiem Ligi Uchwał Bady 
Ministrów orr: .a, ie  sprawa Górnego Slą-ka 
jeet jui zasadniczo załatwione, przez traktat 
wersalski, a wynik plebiscytu bodnie pod 
stawą do ostatecznego uregulowanit tej spra­
wy. Przypuszczać maina. ie *ań twem nie 
należą em do Ligi narodów, które wniossk 
owyżazy poitaw ło, eą Niemey. Dowodziło­

by to tylko, ie Niemcy boj^ aię plebiscytu. 
Ciekawym jest pytanie, które to z mocarstw 
należących do Ligi narodów poparło ton 
wnioaek,

Stracone zachody....
Dziennik Iront podoje: W ostatnich 

dniach prz m ło priez granicę koło Wierzbo- 
łowa kilka tysięcy bolszewików, Biąd litew­
ski to toleruje, mimo rabunków, jakie te 
bandy się dopuszczają, rabując przedewszyst- 
kiem lufnrś polską i nie oszczędzając ko­
ściołów. Bząd litewski ogłosił mobiliza­
cję 7 roczników, którą idzio bardzo słabo. 
W ostatnich oraiaeh zauwaiono nc*r prze- 
grupowywanie wojsk litewskich, których 
większość znajduje sif koło Sejn. Natomiast 
w rejonie na północ od Suwałk, obsada jeot 
bardzo słabą. Litewska koncentracja w rejo­
nie Sejn była obliczona na to, ie  Polacy 
wyczują słebe obsadzenie odcinta północnego 
i będą się starali prowadzić akcję na Kal- 
warję. Wojska tam rgrupowsne miały za 
zadanie, odciąć wojska polskie od podstawy 
operacyjnej i tym sposobem je zniszczyć. 
Plan ten jednak buł przygotow uj pr iex do­
morosłych strategików i spalił na panewce.

Polska okazała w dostatecznej mierze, 
ił umie tyć wdzięczsą swym przyjaciołom. 
To tei i przestrogę, o której mowa, przy 
jęta — nie bez entuzjazmu co prawda — je­
dnak z całym należnym koalicji respektem.

Nowy gabinet czeski.
Czeskie Biuro Pr. donosi:
Prezydent republiki zsmrancwał wczo­

raj nowy gabinet, a mianowicie: Ministrem 
spraw wewn. prezydenta administracji poiit. 
Moraw, Czernego, któremu powierzył zarazem 
przewodnictw® w radnie ministrów, ministrem 
obrony krajowej generała Huttera, ministrem! 
poczt i telegrafów dr. Fatka, ministrem rol­
nictwa dr, Brdlike, ministrem koieji dr. Bur­
gera ministrem opieki społecznej prof. dr. 
Graberi, ministrem dla ujednostajnienia usta­
wodawstwa er. Fajnors, ministrem aprowi­
zacji dr. Prnse, ministrem spraw zdrowotnych 
dr. Prochaakę. ministrem spraw zagranicznych 
dr. Baneaeh®, ministrem skarbn dr. Engliseha. 
ministrem Bik#laictri prof. dr. Susta, m. *. 
sprawiediiwośai dr, Pou.lkę, min. handlu dr. 
Hotoweea.

Prezydent republiki wystosował do ustę­
pującego preiydi»nta ministrów Tusara picmo 
odręczne, w którem przyjmuje do Wiadomo- 
śii ustąpienie rząda i wyraża ma p. Itięko- 
wanie, podkreślając, ie  ustępuje cn w chwili 
gdy polityka jeg» odniosła ii.^zny  sukces 
w kraju i zagranicjj T. zw. mała ententa, 
mówi dalej to pism®, jest rseezywiśoię zna­
cznym eukeeaem. Optuj i pvbl. m  wie ie 
w ten s«osób zesteły uwieńczone pemyśinym 
skatk ira  rokowania, które aię rozpoczęły 
przed 2 laty.

W dalszym ciąga pisma powiedziane 
jest: WitrTZ} wraz z Marxam i wraz z tymi 
soc aliatami, któr y ds.ęki swemu aświado- 
nsieaiu polit. zajmują stanowisko światowe, 
ie  nrsrnujmnicj kiika narodów postępowych

Jiotr*fi przeprswadzić zmianę porządku s*o 
®esnego w drodze pekojowni. Sadzę, ie  nasz 
1 naród należy do tych uświadomionych i po­

litycznie dojrzałych narodów.

Zw iw iata.
— Take Jeneacu w rozmowie z przcdita- 

wiclelem dtim aika L ’Avenir, oświadczył 
między innymi, ie  mała ententa będzie od­
grywała rolę mocnej przegrody, oddzielają­
cej Bjsję od Niemiec. Pos*tem ponowił Jo- 
»eaen zapewnienie, ie Bumunja nigdy ni* 
weźmie udziału w żadnej kombinacji sojn 
Bzuic ej, któreby miała t«ndencj« ■ ntyfi n 
ciskie. W akład członków małej ent-nty 
mogą być wcielone Austrja i Węgry, o ileby 
miały takie iyezenie,

— Operacje gen, W ru g la  na francie 
północnym rozwijają się pomyślnie.

■* Bokowania między Jugcstawją a 
Włochami rozpoczną się pr&wdopedobnt® 20 
» iztśnta b. r. JugO' tawja stoi na sta*owi- 
svu przyłącisnia Dalmacji i wszystkich wycp. 
Linja Wilsona B jrka, wschód.- Istrja nie 
będzie pod ładnym warunkiem prsysnana 
Włochom.

—  Lublańskie dzienniki podają, ie 
położenie w Tryjeicie jest w dalszym ciągu 
poważne,

*= Konferencja między przedstawicie­
lem szwajcarskiej Bady związkowa' a Millc- 
randem trwała we trodę i k.iło 2 godziny. 
P* ukfńezeniu konfcrentfi podano p.-asie 
następujący komunikat oficjalny: Przedsta­
wiciele Francji i Szwaj car ji omawiali róine 
sprawy polityczne i gospodareze, dotyczące 
obo republik i stwie dL ją zgodność w iy- 
e « iu , by skorzystać z każdej okazji, aby 
bardziej zacieśnić ścisłe stosunki między

oba krajami przez serdeczne ttregulewani* 
spraw.

=  Z Kalkuty nadchodzi wiadomość, 
ie  wojsk* bolszewickie, które zajęły Lock* 
hard, posuwają się w kierunku na Aw^a- 
aistan.

=  Cziczerin teisgr. faz ał do Kraaiina 
do Londynu, żs armja rosyjska jrst bardziej 
feitną, n ii przed odwrotem rz-snw skim , 
Kraj jest zupełnie spokojny, wiadomości o 
powattniach przeciwko rządowi c  ̂ niepraw­
dziwe. Bisja pragnie pok^m, by iiię poświę­
cić swej odbudowie,

Lw ów  wobec niebezpieczeństwa.
Warszawa, która sama niedawno prze­

żyła ciężkie ehwile i wytrzymała hipnotyzu­
jące spojrzenie grosy z zadziwiającym spoko­
jem, nauczyła się lepiej czuć i rozumieć bo­
haterski wysiłek naszeg® miasta, Z przyje­
mnością pcdaiemTponiiej wraieu' a korespon­
denta Kurjera WarssmsUego, który pisze:

Gdym przed kiiku dniami u jeid ia ł do 
Lwowa, uderzył mnie cdrazu jego radosny 
wygląd..,. Życie płynęło tu długo wątkiem 
korytem, otoczone zewsząd ciyhająoemi nie- 
bespiecieńatwami.,., Krwawe walki z Ukraiń­
cami na ulicach miasta, dziś jesseze świad- 
eząeych oezodtłami zrujnowanych kamienic 
i ślaćami kul na marach o bohaterakieh za­
pasach, naleią jui, na szczęście, de przeszło­
ści; ale zaDdwo zdołano o nich zapomnieć 
jui, niby miecz Damekłesa, tw is ta  Mad ato- 
lieą cudnego kraju grosa najazda bolszewi­
ckiego,,,

Trzykrotnie chwiał aię Lwów i jui, jui 
miał runąć w przepaść beznadziejnej niewoli. 
Aiie oto wyfrusęty „orlęta" Iwcwskir znowu 
z wysokich swych gniazd na doliny Bugu, 
Seretn, Gniłei Lipy, Dniestru i Z -rueza; za­
barwiły świeżą krwią nurty rzek tych by­
strych, sm essaty się z szeregami braci, co 
im na pomoc prsyb egli, wytężyły w*lf, na­
pięły jak eięciwę m n  ene>gję i wytrwa­
łość, po st*kroć odi iersne uderzały po sto- 
iroć — aź wróg zdumiony tą zaciekłą pa­
sją, tym ssalenj a  animuszem uląkł się i po­
woli ustępować zaczął,..,

„Dwadzieścia, trzydzieści, este'dzieści, 
pięćdziesiąt, sześćdziesiąt kilometrów odca- 
leni są od Lwowa bolszewicy" — taką wisś/5 
?odawnno sobie codz eń, z coraz większą 
otuchą, ze wzrastającą co dn;a nadzieją,' ie 
wrogie watahy nie dojdą do Lwowa.,.,

Odeszli..,
Więc jakie się nie cieszyć, jak nic ra­

dować? Badość, jak słońce, opromienia swoim 
blaskiem wszyatko,... Wybija »ię na wszyst- 
ki h twarzach, drga w iy w szych resmowaeh, 
w odgłosach wesołych stumiącej ulicy, w 
gwarze — dawne niestyszanym — kawiarni 
i restauracji.

Po długich tygodniach zastoju — znów 
pełno w teatrach i kinematografach,., A choć 
radość tę zmącą raz wraz wieść istobna 
z pola walki, gdzie śmurć gssi młode istnie­
nia — nic to ! Słodko jest erzeeiei umierać 
za Ojesynę, a Lwów to pofcri.fi 1

O drogie, kochane, dobre miasto, gdzie 
bez nakazn wszystkie warstwy społeczeństwa 
chwytają za broń, łączą się w zgodnym wy- 
s łb j, prześciga.ą się wzajemnie w objawach 
uciucia ntjsiUchetuioj.zego, jakie oiywia 
du*ze ludzkie: miłości Ojczyzny.... Ta miłość 
Ojczyzny uezy ich pogardy śmierci, kaie 
w chwili grt.źuej zapomnieć e wszystkiem, 
co nie jest z dobrem Ojczysty związano, bo 
Salus ReipuUicae suprema lex! wyrywa im 
z piersi okrzyk radości i twanse zdobi szczę­
ścia uśmizchem w godzinie cudu, co po rax: 
nie wiem jui który miasto bohaterskie od 
klęrki ocalił...

Dewódoa frentu południowego gen. hr. 
de L»m«an, który niiej podpisanego w u- 
ąrzrjmg i „zmowie e wielu rzeczach pouczył 
i objaś ił, z zar jLjm mówi o rachowaniu 
się ludności. I  to nietylke polskiej. Te prze­
dziwne ra.«=.o, którego niepodobna nie ko­
chać, r . r  sebie czar 1 urok, który pęta 
terca wisyetkich mieszkańców i wiąie je 
nocnym ł*ń uebem brata iej miłości i zgody,..

— Nie mogę nie podkreślić z uzna­
niem — nówił mi generał — zacbcwaiia 
się ladncśei źjdiwakiej w najeięib.ych dla 
miaeta chwilach, g iy  bolszewicy byli pod 
sumem mUstem i oddanie Lwowa sdawałe 
się nieumknionem, Żydzi zorganizowali wów- 
«! ,ls komitet ratowniczy d»m gając aię usilni®, 
aby zdatnych na ochotników przyjmowano 
do Legii ochotniczej obywatelskiej.

Niesaleinie od tego komitet zmobilizo­
wał wszystkich zdatnych do praey żydów i 
wyełał ich samorzutnie de robót fortyfika­
cyjnych. ,

— Prreiyl;śmv tu cięikie chwile — 
ućw ił generał. — B Issewikom bardzo ssłn 
o to, aby "panować Galicję wschodnią i mieć 
w rękach tak poarainy atut przy prowadseuia 
pertriktacyj pokojowych. To tei w niektórych 
punktach frontu, walki dochodziły do nie­
zwykłego napięcia, jak n, p, na odcinkach



Lwów Brody i Gliniany—Gołogóry—Busk— 
Krasne, Muszę pochwalić ochotników lwo­
wskich; ich zapał bardzo dobrze wpłynął na 
usposobienie żołnierza, podniósł du- ha, Go 
do ich wartości bojowej — to najlepiej się 
sprawia artylsrja, która nia ustęptja dawnej 
wyćwiczonej. A właśnie ar tyłek ji obawiają 
się bolszewicy najbardziej.

L — Gzy pan generał nie przypuszcza, 
i* akcja kierownicza u bolszewików jest w 
rękach oficerów niemieckich? — zapytałem.

— Jestem o tern prawie zupełnie prze­
konany — odpowiedział gen Lzm^zan. — 
Taktyka oficerów carskich jest zgoła inna, 
Umieją oni uderzać śmiało, ale nie potrafią 
nigdy wyzyskać chwilowych suke/sów: stają, 
zatrzymują Big n»gle, zamiast iść naprzód 
przez zrobiony wyłem. Niemcy natomiast 
umieją wyzyskać kaidą sposobność, każde 
chcć najdrobniejsze, najmniejsze zwycięstwo. 
I  właśnie w tych walkach, jakie się odby­
wały raa froncie lwowski® w osfetsich ty­
godniach. uderzył mnie sposób postępowania 
oficerów bolszewickich: ich metody były cał­
kowicie zbliżone do roebd niemieckich.

— Gzy pogrom bolszewików yo« W ar­
szawą oddziałał bardzo na ich postawę pod 
Lwowem, panie generale?

— Zapewne, o tyle przynajmniej, *s 
byli zmuszeni odwołać stąd Budionnego, W 
ogóie jednak sądzę, ie bolszewicy biją się 
ju t dość niechętnie i w większości przypad­
ków walizą tak zaciekle tylko dlatego, po­
nieważ — jak to już niejednokrotnie na 
wszystkich odcinkach frontu stwierdzono — 
stoją za nimi komisarze z karabinami ma­
szynowymi. Dlatego chwilami byłe nam bar 
dzo ciężko.

— Ale obecna sjtuaaja, pasie generale, 
możs być uważana za pomyślną dla nas, nie­
prawdaż?

— O tak. W tej chwili na wszystkich 
odcinkach frontu południowego jesz dobrze. 
Ale nie należy opuszczać rąk, nic naloty 
stygnąć w zapale i ofiarności. Czekają nas, 
być moie, jeszcze rozmaite przejścia, przyjść 
mogą dni nowych walk. Musimy stać w po­
gotowiu, zorganizowani, mocni, niezachwiani 
niezem, Wtedy ostateczne zwycięstwo bfdzic 
naszym udziałem

Na fem gen, Lamezan zakończył roz­
mowę.

Rada miejska.
Na wczorajszem posiedzeniu Bady mlsj' 

sklej prozyd, N c u m a n n  poświęcił na wstę- 
pie gorące wspomnienie bohaterskim żołnie­
rz* m, którzy w obronie Lwowa tycie po­
święcili, w walkach pod Ztdwórzem, Baani 
pewstanism z miejsc uczcili ich pamięć.

B. dr. P o r a t y ń s k i  przypomniał, te 
w pamiętnych czasach walk lwowskich roku 
1918, kiedy Lwów, krwią broczył i w roz 
paesnym wysiłku bronił swej wolności w 
głębokiem przekonaniu, ie mu Polska zgiiąć 
nie pozweli — Płock był omal że pierwszem 
miastem, które pospieszyło mm z pomocą. 
Obecnie aam znalazłszy się w najoięiszyeb 
terminach, zdobył się na taki bart, taką siłę 
i eheć wytrwania, ie należą mu się wyrazy 
najgłębszego hołdu i nsjszczorsMg uznania. 
Imieniem wazystkieh klubów radzieckich 
wnoai mewea, ażeby Bada dała tyra swo.m 
uczuciem wyraz w piśmie, wystosewanem 
do Bady miasta Płocka, Wniosek ten, wśród 
burzliwych oklasków, jednomyślnie uchwa­
lono,

Prezydent N e o m a n n  odczytał nastę­
pujące pisma Bady Obrony Stolicy w War­
szawie :

„W chwili wielkiego niebezpieczeństwa, 
zagraiającego naszej Ojczyźnie, Bada miasta 
stołecznego Warszawy powołała do tycia Ra­
dę Obreny Stolicy, by za wiekoranym przy­
kładem Lwowa, całą ludność miejską we­
zwać do czynu i współdziania z iołnierzem 
w odpieraniu wroga O żelazną pierś ntazej 
armii,-rosbtła aię pędząca ku Warszawie fala 
najezdników. Ale wraz z ocaleiiem Stolicy, 
cała Polska wstrząśnięta została wieścią, ie 
wejska sowieckie zbliżają się do Lwowa, i 
ie  przed murami tego drogiego sercom pol­
skim miasta staje straszliwe niebezpieczeń­
stwo. Pod w tywem tej wieści Bada Obrony 
Stolicy, zebrana na nsdzwyczajnem posie­
dzeniu w dniu 21 sierpnia, uchwaliła we 
zwać utworzone przez nią do obrony War­
szawy bataljony ochotnicze, by zbrojną po 
moc okazały Lwowu. Wezwanie to przyjęte 
zostało z nadzwyczajnem zapałem. Wśród 
okrzyków na cześć bohaterskiego miasta, 
trzy czwarte ćwiczących się ochotników zgło­
siło natychmiast swój udział w postanowio­
nej wyprawie. Władze wojskowe wyznaczyły 
wyjazd na dzień 24 sierpnia. Tymi zaiem jui 
w przeddzień wyjazdu nadaszły do Warsza­
wy radosne wieści, ie  półcienie pod Lwo­
wem znacznie się polepszyło, ie  miastu nie 
grozi niebezfisczeństwo, a władze wojskowe 
wiadomość potwierdziły. W ten spesób za­
miar Warszawy, by czynem zbrojnym stwier­
dzić nierozerwalną łączność stojieę i ccłego

narodu z bohaterskim Lwowem nie doszedł 
do skutku.

Chcąc przeciei cboć w najskromniejszy 
aposób dać wyraz uczuciom, jakie Warszawa 
iywi dla Lirowa, Bada Obreny Stolicy posta­
nowiła upamiętnić przeżywany przez nasze 
miasto moment grozy i idące w ślad za tym 
momentem świetne zwycięsti 'o wojsk naszych, 
które Warszawę i Lwów osłoniły prz*d dzi­
kim najeźdźcą. W tym celu Bada Obrony 
Stolicy pozwala sobie jednocześnie z niaiej- 
ssem przesłać na ręce Świetnego Prezydjnm 
250.000 Mk, z prośbą o przekazanie tej su­
my na fanduszatypendyjny „Obrony Lwowa*,

Niech ten skromny dar będzie świa­
dectwem łączności atolicy Bseczyprsiolitsi ze 
Lwowem, a takie wyrazem hcłiu  Warszawy 
dla bohaterstwa i patrjotyimu ludności lwow­
skiej, której czyny, świecąc w dalach grosy 
•atej Polseo przykładem poświęcenia, hartu 
męstwa, zapisały się jui niezatańem* głoska­
mi w dziśjach Zmartwychwstałej Ojczyzny). 
(Następują podpisy),

Następnie odczytał prezydent pismo z 
Budapesztu:

„W imieniu głównej stolicy Węgier, 
prsesjłtm  wydziałowi stołecznego miasta 
Lwowa, jego mieszkańcom i sławnaj armji 
polskiego narodu, z powodu świotnyrh zwy­
cięstw nad nieprzyjacielem, szczere gratula­
cje i braterskie pozdrowienie, z odbytego 
dnia 25 sierpnia 1920 głównego wydziału 
stolicy Węgier — B r Eugenjusa 8ipor.cn, z*- 
Btępca burmistrza1*.

Powyższe pisma przyjęto huernyssi 
oklaskami.

Następnie interpelowali r. dr. P r ó-  
c h n i c k i  w sprawie poborów stuiby miej­
skiej, r. M a r t e k i  w sprawie budowy 
bez koncesji fabryki mydła przy ul, Szep- 
tjcidch, r. K u c h a r s k i  w sprawie zwol­
nienia budynków szkolnych, zajmowanych 
przez wojsko,

Prezydent obiecał zbadać poruszone 
sprawy.

R dr, P a z d r o  referował sprawę po­
parcia poifeiki dolarowej, którą ma zacią­
gnąć P»ńitwo w Ameryse, i pizedłożjł re­
zolucję, zawierającą gorący apel de rodaków 
w Amsryce, aby jtk  najliczniej podpisywali 
potyczkę dolarową,

Z porządku dziennego załatwiono kilka 
spraw drobniejszych. Powzięte drugą nchwa- 
’ę w sprawia bezpłatnego odstąpienia bu­
dynku i gruntu pod zakład epidemjelsgi- 
esny. Wydano odmowną opinię co do nada 
nia koncesji na aptekę przy ul, Jagielloń­
skiej i Grodeekiaj Podwyższono cpłaty rze­
źniane o około 100 procest. Przyjęte de 
wiadomości podwyższenie pięciokrotna wkład­
ki ®d miejskich zakładów przemysłowyeh 
przez Centralny Związek galicyjskiego prze­
mysłu fabrycznego w Krakowie. Udzielone 
4 stypcndja inwalidom i uchwalono instrukcję 
dla lekarza zakładu sierot.
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Lwów, 17 wrseśnia 1920.

Kaleadam
8 eh e t  a, 18 września,
Bzym. kat,: Tomasz*, f  S. dni.
$ r  kat.: Zacharyja.
®J»wi&śslri Dobrowita,

Wschód słońca e godzinie 5 minut 42 
sachód słońca e godzinie 6 minut 10,

Temperatura e godzinie 12 w  pełninle 
-f- 19 stopni*

— Generalny Delegat Rządu d r. 
K azim ierz G ałecki, wyjeidia dziś w 
towarzystwie komendanta policji państwo­
wej w M.łopolsce pułk, Hoszowskiego do 
Kamionki Strsmiłewej.

— Prezydent m iasta, p, Józef Neu- 
mann w>joidźa dziś de Warszawy w spra­
wach finansowych gminy i aprowizacji mia­
sta,

— M inisterstwo P racy  telegramem 
z 9 września 1920 zezweiiło na przedłaie- 
■ie czasu prsey w ijdowskich sklepach i 
iatksch do godz. 10 wiezorem w dni z eh 
w sobotę 25 września i w sobotę 2 prźlzier- 
nika 1920.

— Za OJezyzną edbędą się następujące
nabożeństwa:

W Archikatedrze ormisńskiej w sobotę 
18 września o godz. 9 wieczorem: Adoracja 
Piz, Sakramentu z kazaniami.

W kościele OO JezuUów od 20—28 
września: Nowenna do św. Michała Archa­
nioła, patrona rycerstwa polskiego, Go dzień 
Msza św. o godz, 8 z wystawieniem Prsea 
Sakramentu i z nauką.

W kośaiele 00. Bernardynów od 20 do 
28 września Nowenna de Bł, Jana z Dukli 
Patrona i Obrońcy Lwowa, Godzień nieszpory

z wyst. P/z, Sskr. o g:ds. 6 80 wieczorem, 
poczęm śpiewana Lfta»j% do Bł. Jana i Jego 
Grcbu i ucałowania relikwji,

— Z dyrekcji ko lei. Z dmitm dzisiej­
szym wprowadza atę p nawnie między War­
szawą — Bołzem i Lwowem ruch pociągu o- 
sobowego Nr. 22*4 (odjazd ze L«owa 21'—), 
od jutra zaś ruch pocjągu osobrwego Nr. 
2211 (przyjazd do Lwowa 7 20).

— Pocnta połowa. Odaośaie do no­
tatki zamieszczanej w Nr. 208 Nowej Refor­
my o poczcie polowej, Naczelne Dowództwo 
W. P. na podstawie dat Centralnego Zarżą 
du poczt. poi. stwierdza, ie  w czasie od 1 
stycznia do 30 czerwca b. r. opracowano o- 
gółem 57 miljonów 959 tysięcy, 480 listów 
i przesyłek ogólnej warteśń 93 miljonów 
405 tysięcy 840 marek, a sndto zorganizo­
wani? od 1 sieipien»a b r. obrót pierięiuy 
przekazami i specjalne b r a  prasowe dis 
słuiby gazetowej.

— Związek „W szystko dl* fro n tu "  
ogłasza sprawozdanie kasowe Za czas od dnia 
7 lipca 1920, t, j. od początku swego istnie­
nia, do dnia 10 wrzrśnia 1920:

Ogólna suma dochodów 999,234'95 Mk, 
W tern: Mk.

1. Podatek od okien i dary zło-
ione w b i u r z e ............... .....  325.407 60

2, D *ry, nadesłane pocztą . . . 18.176 —
3 Dary złażone w redakcjach dzien­

ników ......................................  435.934 24
4. Ze zbiórek ulicznych . . . .  191.46611
5. Z w ro ty ........................ 28.251 —

Ogólna suma rozchodów . . 794.263 14
W tem:

1, Stacje posiłkowe i gospody żoł-
nierzy . . . . . . . . . .  286'750'—

2, Artykuły zapotrzebowania (pro­
wianty, bielizna m ydłoit.p.) 475.694-74

8. Sekcja p ropagandy .. 16.042 —
4. Transport towarów, kaucja za 

worki, płatne szycie i admi­
nistracja . . . . . . . . .  1577640
W tym czasie Związek nwzglfdiił 140 

zapotrzebować, należycie skontrolowanych, 
róiaych oddziałów frontowych, zaopatrując 
ietnierzy w rzeczy niezbędne.

W skład zapotrzebowań wchodziły:
1. bielizna (1538 garnitury, 226 ręczni­

ków, 518 chustek), 2, czapki, 8. koce, 4, 
przybory toaletowe, 5r papierosy, czekolada, 
wino, 6. świece i zaptł^i, 7 przybory do je­
dzenia, pisanie, szycia). 8, mstrim enta mu­
zyczne, 9. środki opatrunkowa, 10. 23 bfbljp- 
teczki — ogółem 1140 ksi^iek, nadto odezwy, 
broszury, dzienniki,

— W ynagrodzenie 0 . L. O. Odnośnie 
do notatki, jaka ukaz ta aię przed kilku dnia 
mi w tutejszych dzienikach, podaje się na­
stępujące wyjaśnienie:

Za strony Komisji kasowej Dow. OLO. 
wyjaśnia się, ie dla Związku Btrscl, podo' n-o 
jak dla wszystkich innych skupień OLO. 
zarachowywsno i wypłacono dziennie wyna­
grodzenie w kwocie 59 Mk. za 24 godz. 
słdtbę wart,, za dzień zaś odpoczynku 25 
Mk, d'»i«naie. Wypłaty te opierały się na 
r»zp. M. S. W. zarządzenie I$tendaitury 
D. 0. G. Lwów Według tych norm wypła­
cano tak grupie wartownica®] przy Kom 
Miasta jak i skupieniom OLO. bet względu 
na te, czy skupienie to naleiało do maeie 
m ste j organizaeji M80, czy do Związku 
Strzel, e, t. c,

Stan taki trwuł przez dwie dekady lipca 
o m  jedaą dekadę sierpnia t. j. od 11/7 do 
10/8 a i do czasu ukazania aię nowej instru 
k*ji D. 0. Genu, normującej wyptBaienie 
OLO. i dzielącej członków na 3 grupy we 
dług wydatności świadczeń w słaibio warto 
wniczej kaidogo z członków OLO. z osobna.

Nsjwyisty zatem wymiar wynagrodzę 
nia wynesił wówczas 75 Mk. Obecnie, licząc 
się z Rową instrukcją, nie moie nikt pobie­
rać wyższych peberćw j»k 20 Mk. i ioł 
nierskis zaprowiautowąnie względnie jego 
rów&owainik w kwocie 12 Mk. dzietnie. 
Szczegółowe inetrukcje, wykluczające moiność 
dowolnej interprstaeji zasady wypłat wyda­
ne zastaną w odnośnych rozkazach w czasie 
najbliiszym.

— In ternow ani holscewlcy. Przed 
kilku dniami odbyły się rokowamia polsko 
niemieckie, w sprawie przewiezienia przez 
terytoriom pclskia internowanych w Prosach 
wscbodiiich bolszewików do Niemiec. Około 
80 pociągów miało przewieźć 45 tysięcy bol­
szewików. Pierwszy transport internowanych 
został jui uktńGSony. Okazałe aię przytem, 
ie zamiast zzpswiedsisnych 80 pociągów, 
odeszło ogółem tylko 5, a lierb a bolszewików 
transportowanych nie przekroczyła 12 000,

— Ze Zw!ązkn społeczno narodowe­
go. Posiedzenie spo-sc ™  narodowego Klu­
bu radnych miasta odbędzie się jutro w so­
botę o godz. 5 popołudniu w kawiarni „Be 
naissance*.

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o go­
dzinie 6 wieczorem w pokoju klubowym ka­
wiarni „Bseaissaae*.

t  S. p, Bolesław Zajączkowski, cyn
powstańca z 1868 r., natarju.jz, kapitan W, 
P. z oddziału Abrahama, to jeden z najsym­
patyczniej s.ych i najofiarniejstych utszych 
ss*ryct rycerzyków, którzy bohatersko osła­
niają piersiami swemi ziemię ojczystą przed 
barbarzyńskim zalewem. P td ł wraz z innymi 
w krwawym starc a z wrogiem pod Zadwó- 
rzem, d»jąc jede i dowód więcej, jak Polacy 
miłują swą Ojczyzn. Padł na wschodnich 
krasach, które wciąga tylu wieków siyim ała 
krew polsk*. W chwili wybuchu wojny świa­
towej, pełnił urząd zastępcy notarjusza, Po 
ogłuszeniu mobilizacji i stworzeniu Legjonów 
wstąpił w ich szereg:, biorąc czynny udział 
w walkach od r. 1914 do końca roku 1917. 
Listopad 1918 r. zastaje go we Lwowie i 
porywa do obrony ukochanego grodu. Brał 
w tym czasie, wybitny udział w oddziale 
Abrahama, który go zawsze uwziął za swego 
„pierz szigo iołnierza*, na Górze Stracenia, 
w ciężkich walkach na Peraoakówce, w od­
biciu Dublan, wsławił s h  w obronie Gródka 
Jagiellońskiego, a następnie w obronie kie 
sów wschodnich aż po Zbrucz.

Giętko ranay psd Kopy czy ńcami, po 
wyleceniu, został przydzielony do sądowni­
ctwa wojskowego w iandze kapitana. W tym 
czzsie też zostzł w pierwszych dniach czer­
wca 1920 r. mianowany notarjuazsm w Bro- 
dich. W chwili, gdy miał rozpocząć t« nową 
fazę swego życia, jako notarjusz w Brodach, 
cięikie położenie zagrożonej Ojczyzny, edry- 
wa go od myśli objęcia tego urzędu. Na we­
zwanie Ojczyzny sam dobrowolnie spieszy w 
szeregi oddziała majora Abrahama. o służby 
fr^ntewej, wyrusza w pele z pierwszym od­
działem i ginie śmiercią bohaterską.

Wczoraj tdbyło się w Bazylice arehi- 
k»tedraiaej żałobne nabożeństwo za duszę 
Ś. p. Zajączkowskiego, a tłumny udział w 
niem publiczności, świadczył c sympatji, jaką 
się Zmarły cieszył we Lwowie.

Greno notarjuasy i kandydatów nota­
rialnych dU uczczenia ś. p. kapitana Zają­
czkowskiego, zebrał* się wczoraj w lokalu 
Izby netarjalnej we Lwowie, na uroczyste 
żałobne posiedzenie, na którom uchwalono: 
Prz«słać pezoatałej rodiinie wyrazy współ­
czucia; wywiesić na znak żsłęby w dniu po­
grzebu ś. p, Zmsrłog*, w lokalu Izby żało­
bną chorągiew; wziąć gremjtlny udział w 
pogrzebie i oprosić jednego z kelogów, do 
jfrz«mówienia nsd grobem, imieniem Btanu 
notsrjalnego; zamiast wieńca złożyć na fan- 
duis wdów i sierót po ebrtńcaeh Lwowa 
1900 Mk.; et ni ść się do Kollegjum Izby 
notarialnej, z w ro sb em  stworzenia trwałego 
pemnika dla uczosenia jogo bohaterskich 
czynó w w obronie Oiczyzny.

Pogrzeb ś, p. Zijąezkowskiago ~  jak 
już donosiliśmy — odbędzie aię jutro, w ee- 
betę,

f  3p. H ipo lit OrgelhrantL W ubiegły
poniedziałek, wieczorem, zmarł w Warszawie b, 
współwłaściciel zasłożonoj firmy wydawniczej 
„S. Orgelbranda synowie H polit Orgelbrand, 
syn wydawcy pierwszej „Encyklopedji po­
wszechnej ongi jednego, z najruchliwszych 
księgarzy warszawakich, Zmarły Hipolit Or­
gelbrand pozostawił po sobie pamięć dobre­
go, sprawom ojczystym szczerze oddanego 
obywatela.

f  Bolesław Jezio rańsk i. Z Warsza­
wy donoszą o stracie, jaką poniosły nasze 
sztuki plastyczne przez zgon wybitnego ar­
tysty rzeźbiarza, Bolesława Jeziorańskiego.

S, p. Jeziorański, po długoletnich Btu- 
djach w Monachium, Paryżu i Rzymie, przy­
był przed kilkunastu laty na etałe do ro­
dzinnej Warszawy, gdzie wykonał wiele 
a J tJ  niepoślednich, jak: biust Mickiewicza, 
Tadeusza Kościuszki, Jana Tadeusza ks, Lu­
bomirskiego, portret Mariana Wawrzenieckie- 
go, portrety dzieci, doskonałego „Filozofa", 
kolosalną grupę „Skarga" oraz wielo szla- 
chetaem marzeniem owianych pomników jak: 
J  >x!fa Frsgeta Karawieniewa, Andersów na 
cmentarzach warszawskich, oraz rodziny Lan­
do (prześliczny sargofag z płaczącym anio­
łem) w Wilnie i piękny pomnik „Anioł-uoi- 
szjciel* w Radomiu.

Skromny, daleki od aspiracji do roz­
głosu, usunął się niebawem z miasta i osiadł 
w cichej wiosce pod Radzyminem, odziedzi- 
eronej po bracie. Hordy bolziwickie rozgra- 
bjły mu to całe mienie a stary, ulobioay 
przez artystę dwór (gdzie niegdyś urodził 
się Cyprjan Norwid) zniszczyły doszczętnie, 
zami«nisjąe wnętrze, pełne pamiątek, na po- 
ąworny obraz zgliszcza i ruiny. Ciężkie 
chwile, jakie ostatnio przsżywał, opuszczając 
uluMone schronienie na kilka godzin prsed 
nawałą, przyczyn ły się w znacznej mierze 
do pzgłegc przecięck żywota tego artusty 
szczerego i człowieka o gorącem aercu. któ­
re zawsze biło dla celów szlachetnych Wśród 
sąsiadów wfcści&n pozostawił żal szczery i pa­
mięć serfi ęsaą, jako ich prawdziwy przyja 
ciel i ,opiekun,

Nabżał do rodziny znanej z patrioty­
zmu, foył bowiem bratankiem Jin a  Juziozań* 
skiego, umęczonego wespół z Trauguttem, oraz 
generała Antoniego Jeziorańskiego; prze* 
matkę był spokrewniony z wielkim malarzem



francuskim PuvisYm de Chtytnnes, Żyły w | 
nim więc tradycje jasae, które pielęgnował j 
i  pietyzmem. i

Oakrocił ioaę i troje dzisei, Umarł 
sagle są  aaewryzm serca. Był jedRosfką 
szlachta*, któraj stratę głęboka odkzuje 
sp leczeństwo Easze.

— Konfis aeia uległa Hromadśha Bum 
ha Nr. 314 s 18 września 1520, w kt^r j 
skreślono sa  stronie 2, w ss^alde 2, słowa 
„swojej* i „na cwynlari? Red.*, o m  w ru­
bryce „Nowyski* na stronie S w notatce 
p. t. „Doroby p. prokuratora* ustęp od słów 
„Se Bprawdi* do „budemo postupaty*.

— Do P o g a ts  w ta ratunkow ego prsy - 
prowadził wczoraj policjant skutego 21-letnie- 
go Izaaka Katsa. tragarza, któremu podczas 
arasitowania przestrzelono lewą rękę, Bliż­
szych szczegółów tego wypadku aa razie 
brak,

Sobota, 18 Wiieśnis, wieciorem, o go-| 
dzisle 7 „Koc w Weaecii*, operetka.

W TEATRZE ARTYSTYCZNO-LITERACKIM
R A f iA T F I  A “  w D*li „Casiuo Pd- „ o r w j n  I ł l m  riB„ Lwów B«jtia* 3,

wjBte*? znakomitych artystów polskich: Ge- 
rasiń-kigo, Latwaera, Michałowski ego, Sta* 
rus‘kiewicsa. Neusssra, Ochryiaowścza, W*n« 
dyczowej, Kamińskiem Górskiej ł  No>kow- 
skiej. ' v (8509 >

— Manja san ooójeza. Wczoraj 
w ano tut. pogotowie ratunkowe do dwóch 
samobójczyń, która usiłowały odebrać sobie 
iyeie przez otraeie, Po udzieleniu pierwszej 
pomocy pogotowie ratunkowe odwiozło iespe- 
ratki do tutejsrego szpitala,

— Kradzieże w tram w ajach . W tram­
waju ŁJ. akraitzudo wczoraj i  kieszeni ka­
mizelki E*mu4dowi Makowi złoty zegarek 
wartości 3000 Mk. — W tramwaju ŁJ. Wi­
ktoria F*r iszezuk, notowana złodziejka skra­
dła Parsnji Stobieckiej pugilares z pieniędzmi. 
Poszkodowana spostrzegła wczas krsdiież 
i temu tylko zawdzięcza odsystauie pugilare­
su i getówki, która odebrano od zładziejki 
kieszonkowej. Parsszczukównę aa razie za­
mknięto w aresztach policyjnych.

— W pity  do n k o ły  wydziałowej 
męskiej im. Stasziea rozpoczęły się w dnu  
18 b. m. i będą trwały 17, 18 i 20 b. m. 
Nauka mpoćkaie się po opróżnianiu budyn­
ku ■ riez wojsko i oczyszczeniu sal (około 1 
października),

Zarząd żupy solnej w Bochni om aj 
mia, ie wobec ponownego oba da  ś iraadaty 
soli przez Państwowy Urząd Zakufu Arty­
kułów Pi8rwsi*j Potrzeby w Warszawie — 
wstrzymaną została bezpośrednia sprzedaż 
soli i  tego Ztrsąźu, Ubiegi ^ey się o só» 
winni się nadal zwracać do Puzspu. Dział 
solny w Warszawie, ul. Dłsga 42.

Naczelnik Zarządu żupy solnej 
st. radca górniczy 

8480 i&ż. F •. Mackiewicz.

J u n a k .

(wi) Kiedy w lipeu wschodnią połać 
kraju zalał najazd bolszewicki, sytuacja na­
szego miasta musiała budzić weale poważne 
obawy. Więc też i p. Pafnucy nie bez lęku 
priamyśliwał, co socząć. Batować siebie, ezy 
dobytek? Bs jeśli wyjadzie to przewaŻBą 
ezęść gratów pozostawić będzie trssba i do­
robek całego żyoia wezmą djabli. A jeśli nie 
pojediie, ne, to na pe będzie posiekany, po­
wieszony, ro*strzrlany — gotowi go jeszcze 
na kotlety obrócić bolszewicy jako że pul­
chniutki, chwała Bogu. Bi to pąciek w rniile,

Więc dygot*! całymi dniami, jak w fe­
brze, a noce m mo waroialu spęd tal bez­
sennie, trafiony okropnymi wizjami.

Z m ire śe ią  patrzył, gdy sąsiad jego, 
p. Fraicisiek, przebywszy świeżo zapalanie 
opłucnej z polecenia iekarsa mus ał wyjechać 
io  Z* ko tan go. To lasciy  mieć swczęściel

Aliści lsnim czcigodny p. Pafuaey zdo­
łał powiiąć eo io  siebie decyzję sytuacja 
wywróciła koziołka, niebezpieczeństwo gro­
żące Łwowu zostało zażegnane, zatem można 
już było bei żadnyeh obaw pozostać na wła- 
snem śmieciu.

Kiedy powrócił p. Frase?sz»k i  Za­
kopanego, trzeba było widiieć, i  jaką atiną 
powitał g j sąsiad:

— Ko, i cóż t a i ?  Zajęcia skórka wy- 
dob tzsła?

— Kie rozumiem,..
— Aha, liby  też to 1 Fe 1 Wstyd. Le­

dwie pokazało się niebezpieczeństwo, joż w 
nogi! A przecież to pitrjotyczny, pauia dzie­
ją, obowiązek, pezostaó na stanowisku i wy- 
trwaś — rozumiesz pan? — ch:ćby się 
wiedziało, że cię żywcem usmażą, wytrwać 1

Ot, ja, nieprzymierzająo...
I  wydął Bięsdumnie, jak zejfelin.

R epertuar T ea trn  m iejskiego.

Piątek, 17 września, wieczorem, o go­
dnie 7 „Krakowiacy i górale*, komedjo- 
pera.

Sobota, 18 września, po południu, o go- 
tinie 8 m. 80 „Damy i huaary*, komcdja.

— Lwowski T ea tr żołnierski, Wnaj -
bliższą aobotę i aiadsH ę urządza lwswski 
Teatr żołnierski w ssli „Gwiazdy* „Wieczór*, 
na kfóry srzygotowule nowe i miłe niespo­
dzianki.

Ofiaja jaką zdobył Lwowski Teatr Żoł 
Burski ostatnimi występami datą gw*rsneję 
że sala aa tych przelatacieniach będzie prze 
pslnioas,

Inauguracja  te a tru  lubelskiego.
Z Lublina telegrafują: W środę, w Teatrze 
Wielkim w Lublinie, prowadzonym obecnie 
przez afsreita propagandy sztabu D. O G, 
Lublin, odbyło się intufuracyine przedsta­
wienie, W najlai&sej obsadzie dano „Kościu­
szkę pod Racławicami*, Na&trój panował 
ursczysty, Między innymi ohacsy był gea. 
Babiaiaki. dowódca D. O, G. Lublin, bickap 
Hilman, prezydent Szczepański, tudzież wiele 
w jbitnyth osobistości Lublina. Wanosioue 
okrzyki na cieść Naczelnika Państwa i armji.

Z MUZYKU
Przewrót wszelkieh stosunków społe­

cznych, dokonanyjpriei wojnę światową wy­
cisnął również swe piętno ns.fiijogasm iash* 
sal koncertowych i amfiteatrów. Każde mia­
sto — w ęc też nasz kochany Lw<tw — po­
siadało liczny zastęp znssych już powezechaie 
„habituói*, którzy po części tylko za poatucą 
ustawicznego bywania na popisach koncer­
towych „dorobili* się pewnej muzykalności.

Z innych edno^tek składa się obecnie 
publiczność koncertowa lub operowa. Są tam 
ftfiew&żąie taey, d h  których nauk* muzykal- 
nobci w p m  „ambulaterjuiti* koncartowem 
dopiero się ror^ocsjas....

Fiani^ta Ego* Petri, którego śmiało 
nazwtć moża* ulubieńcem lwowskiej publi 
csnośti, j ie  liczy aię z t rm fabt'.»“, gdy 
hcdzi o układ programu. Że ąrtyttą ni® ehce 

obniżnć swego repertuaru do poziomu i?'/yi 
popularnego, teg<$ mu z pewnością nikt za 
złe nie ważmio. L*cz zachowanie pewnej 
miary, pown«g« praktycsntgs „modus m re­
bus*, nigdy —  zdaje t  ę —  nie należało do 
jego zalet, nawet wówczas gdy na muzykal­
ną wytrsymałcśó puMim< śai bardziej było 
meżsa lics^ć.

U»?agi powyśsse a,’suwa mi program 
ostatniego koncertu Petri’ego (śrc-da 15 o. m,), 
którego c ęść pierwsza niezawedsie dla naj­
bardziej muiykalnej i wykwintnej nawet pu- 
blicza ś : , pozostawiałaby niejedno do życze­
nia. Przędewszystkfem owa „Fantasia con- 
trapunGstica* Busoniego, dzi ło nadzwyczaj 
aie zajmujące jako okaz siudjum polifoni­
cznego, lecz i  wielu powodów — l r ł s ic z a  
wykonanewcał?ścizfzgrm iwli ib :e X - j - l— 
dvśó niestrawne. Ta orygńslaa mieszanina 
form L04trapu"ktycznych z harmonizacją 
ultramodermstyemą, dopływającą cięsto pod 
same brzegi kłkcfonji,, w pierwszych dzie­
sięciu misutash interesuje, następnie nuży 
coraz bardziej, a ostatecznie wyradza zna­
czne uznanie dla sprytnej kombinacji barw 
dźwiękowych i dla obriymiej p»mięci wyko 
aa i cy, a zar&sem — niesmak na samą myśl, 
że tak długie bez końca i mozolna „stad em" 
kontrapuaktycsBC bez poprzedniego przygo­
towania m, ai pozostać nied iet pr em dla słu­
chacza. Fantazja Busoniego, to próba cier­
pliwości.

Kie dziwnego, że w takich warunkach 
opala $o części entuzjazm, do którego zawsze 
skłoni ą jest nasza p bl ezność, gdy tytko 
piaaistra Petri pojawi się na eatradz e. Do 
^rzekouasia słuchaczów trafił* wiec dopiero 
ci ść druga programu (działa Bee boyusa, 
Frsnka i Liszta) wykonana z tą „m^Hrą*. 
do której prz$wrkliś»y u t»go znakomitego 
artysty K» pierwsza miejsce —- g ly  chofzi 
o wrażenie — wybił się esarojąs^ piękny 
utwór Franka: Preiud. Arja i Finał. Końco­
wą ozęść produkcji l&pełniły dzieła kompo­
zytora po wszystkie czasy największego — 
BeetLcńeaa — mianowicie: pinśń „Adelajda* 
w transkrypcji Liszta (w której ksatyleaa 
wypadła nieco blado prawdopodobnie i  po- 
W);du, że fortepian koncertowy, bardso już 
ograny, pełnego dźwięku nie wydaje) i prze 
ślicine warjacje n.a temat i  symfspji, ode- 
g '*ne i  wirtu< ziwską brawurą,

Serdecznych oklasków nie brakłe, a *ie- 
strudz< ny koncertant dorzucił h o jn i kilka 
numerów nadprogramowych, między nimi 
Wagnera P-rząśnietkę z o p ry  „D*r flgonde 
HollSidei” w układzie Liszta,

Sala Tow. nuzjezsego była ssozelaie 
zspełBioaa. W poniedziałek 20 b. m. poże­
gna nas niestety — wyjeżdżając na cias 
dłuższy za granicę — ten znakemity piani 
sta, któremu zawdzięczamy tyle bł gieb chwil 
prawdziwie artystycsnsgo ssdowoleais.

Hr. Nmhauser,

P a s k a rs tw o jzie t sztoki.
Mi*i8temm sztuki i kultu i /  wydało 

szereg zarządzeń,’ przeciw wywożeniu ds eł 
sztuki i zabytków poza granice kraju. Bei 
porządzenie to aż nadto słcszae wywołzio 
naśladownictwo we Francji. Dekrat francu­
ski ltbrW ia wywozu wszystkich dzieł i sprzę­
tów, pochodzących z czssów przed r. 1830, 
i*kot?ż dzieł artystów, zmarłych z przed 
dw^dMe^tu laty.

E -kret ten prsyjęta ozięble w kołach, 
sajsBujący*h się handlem dzieł situki. Kato 
mi*st szerokie koła społeczeństwa powitały 
go i  radością, albowiem pustoszenie i, o- 
grabianie Francji i  jej skarbów artystycz­
nych, dokonywało stę w ostatnich czasach 
s lastras.aącą. bezwzględnością. Oto co mó 
wi w tej sprawie p. Hon&orat, minister sztuk 
pięknych.

„Dakrst był koniecznością i należy źa 
łować, iż wydano go tak późno. Z pc i d u  
obniżeuia się wartośai naizsj waluty, kupcy 
i zbieracie obey skupywali marewo i za bez 
cen nasze skarby artystyczB*. Z tego same 
go pcwodu pustoszeje Austrja, a szczcgólai - 
Niemcy. Fraz aj a mmsi się bronić przed tym 
smutnym losem.

Scbte;ną siUcbetuość cywilizacji frau- 
cuskiej,;priypisa< należy dobrooiynn«mu wpły­
wowi uatawicinege obcowania z p ijk seo i 
działami przeszłości; s drugiej strony stano 
wiły ene rawsze najwiąkssą atrakcję, ścią 
gsjacą io  Francji rzesze obcych turystów. 
Włecby pierwsis zrozumiały] ia^ie niekez- 
p?»ez ństwo grozi im wob^c swobodnego han­
dlu dziełami s tuk i pierwsze ogranicz ły 
go specjałami zarządzeniami.

Spadek waluty francuskiej snrawił to, 
że w kilku miesiącach niektóre departan n- 
ty lostały doałowaie ogołocone ze wszyst­
kiego, co miały pięknega i cennego, W nie­
których misstcch Amerykanie zakupywali 
domy z których zabieraii cenne boaserje, 
pozostawiając tylko gołe ściany i kamienie *

Ponieważ waluta poLka jeszcze kar- 
dziaj£u!atwia cadzozienrcomBabywanic ze bez­
cen dzieł ssiuki, winniśmy jak najbardziej 
przestrzefać, aby to się aie działo i na pa 
skarży dneł sztuki ®,*lety dawać siczegól- 
aiej«ze baosenle.

Telegramy P. A. T.
Zwołanie Sejmu.

Warszi „ a . Marszałek Sejm* postano­
wił lwołać plenarne pc siedzenie na piątek 
24 b. m. jl postawić na porządku dziennym 
II czytanie projektu konstytucji.

Obsadzenie gra licy polsko-gdańskiej.
Gdańsk. W i .raj o godzinie 10 raso 

Wojokiis polskie jakoteż i gdański straż gra 
nieśna obsadziły nową granicę polsko - gdań­
ską wyznaczoną przez kemisję graniczną.

Dostawa węgla z  Ruhr dla koalicji.
Nanen. Poinformowana koła donoszą 

z Essen, że także i we wriaśniu dostawa 
węgla i  obszaru Buhry dla kolicji będzie 
prieyrowadzona w całej rozciągłości.

Kurs niemieckiej marki spada.
B erlin . Tutaj *z a pisma no l i  ją, że kurs 

niemiecki? marki spada i  dnia na £ w ń  Je 
den i  wybitnicisych bankierów w Berlinie 
zapytany o przyczynę tego zjawiska eświad- 
c»fł, ż« spadek waluty niemieekićj jest spo­
wodowany drukowanie* corai większej ilośei 
banknotów.

Ratyfikacja traktatu.
Lyon. Bi^io, P*»-ls»meut jugosławiański 

ratyfikował traktat w Neuilly i  Brłgarją.

Niemcy n a  Górnym Śląsku.
Bytom . Dowodem, że Ni*m?!y pragną 

na G. Siąsku wywołać sewe rosruthy zbroj­
na jest fakt, źs władze koalicyjne r,a dwor­

cu kolejowym w Zabrzu skosfiskowsły 14 
b. m. wsgoi broni i amuaicii, która nade­
szła % poza liEji demarkacyjnej pod posoram 
transportu towarowego dla kupca Kawelika 
w Zabrzu,, który jak j*ż nieraz stwierdzono, 
stoi nz czele tajnej bojówki nicmicekiej w 
w Zabrzu.

Bojówka ta urządtiła w swoim czasie 
napad Ba operę warszawską, w czasie jej 
pobytu Ba G. 81ąaka i wywoływał* w Za- 
br u ciągłe B?epokoja i B*pady ta Polaków.

W skoifitkowasym wagonie i»aidowa- 
ło się okf ło 2000 karabinów, karabiny ma- 
ssyaowe i znaczna ilość amunicji.

Dw a kierunki w  bolszewji.
Gdańsk. TuUjsze pisma niemieckie 

doaossągs Moskwy, że w wynurzeniach prasy 
sowieckiej o ebecnem położeni* w Polsce, 
zamaczają s;ę dwa kierunki. Pierwszy us luje 
przedstawić nipowodsenis. armji bolszewi­
ckiej iako przejściowe. Trocki między innymi 
oświadczył, iż przyczyn a klęski armii bolsze­
wickiej jest wyłącznie fałszywa taktyka do­
wódców. W dalszym ciągu wskazuje Tracki 
sa przygotowania bolszewików do nowej 
ofensywy, na ogólną mobilizaej i t. d.

Dragi kierunek wskazuje, iż obesne 
położenie na froncie jest bardzo poważne, 
T oeki w innym artykule twierdzi, że armja 
czerwona jest ldanis, iż lud nie chce brać 
udziału w wojnie,

Lud rosyjski — pisze Tracki — musi 
się przekonać, iż w chwili, gdy armja czer­
wona ponieś5* klęskę, Boaja sowjecka znaj­
dzie się w obliczu katastrofy, Bównież i Budsk 
narzeka na bierne zachowaaie się ludu ro­
syjskie#* w wojpie pe-ske rosyjskiej i zazna­
cza, iż lud nie irozumia, że od wyniku woj­
ny zależeć będzie los Bosji sowieckiej.

Inne pisma rosyjskie yiszą, że armja 
p*laka przedstawia o wisie większe mieoez- 
eieeseństwa aniżeli armie dawnych antybol- 
szewiekich generałów Jadenicza, Dsnikina 
i Kełczaka. Żołnierz po7ski w przeciwstawie­
niu do żołnierzy wsyomuiasyoh trzech gene­
rałów, jest Biedotfcpiy dla sr pagandy bol- 
wawiekiej, gdyż góruje w nim silne ucsucie 
^atrjotyzm*.

Komunikacja powietrzna.
Nanen. Radio Prezydent Związku 

szwajcarskiego Motta i niemiecki p m ł  Mul­
ler podpisał1 tymczasowa umowę, odnoszącą 
się do komunikacji powietrznej między 
Sswsje&rją a Ni«m*aai. Urnowe ed»*wiada 
w sw j istocie umowom, zawartym już mię­
dzy Anglią a F taicją,

M iądzyuar. Trybunał sprawiedliwości.
Lyon. (Btdio). Sekretsrjat Ligi naro­

dów ogłasza projekt stałago międzrnarodo- 
wego Trybunału sprawiedlsweści. Trybunał 
składać się będzie z 15 członków wybranych 
nu 9 lat (11 sędziów i 4 zastępców).

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI,

Ruch pociągów we Lwowie.
Na główny dworzec przychodzą:

Z Krakowa 7 30, 7 55, 21,25.
„ Warszzwy (przez Przeworsk) 9.15. 

ze Stryja 7 25, 17.85, 16.40 (ze Szczere*), 
z Sambora 7 00 10 55.
„ Chodorowa 6,30 2155,
„ Bawy ruskiej 16.20.
„ Jaworowa 8.55 
„ £  ,zuchowic 7.20. 17 35.

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 7.40 2185, 2310.

„ Warszawy (prx«z Przeworsk) 20.10,
„ Straia 7.45 18 30 13.35 (do Szrzerca). 
„ Sambora 13.80, 22.80.
„ Chodorowa 9.25, 18.40,
„ Bawy rurki ej 8.10,
„ Jaworowa 16.05.
„ Brzuchowic 6.02, 15.55,

Pociągi pospieszne oznaczone są cyfra­
mi tłusl mi.

M A D B & L & M B .
Za tę rubryk} Bedakeya aie biern •d|»«wicdsi&laiaś<& 

Z a k ła d  d a n ty s ty e z n o - ta c h n le z n y

FRANCISZEK GLAS6AL
L w ó w , S y k s tu s k a  2>

Ka ż d y  Pr z y z n a ć  Mu s i,
ś *  w y ś w l a t l a n y  o b a o n la  d r a m a t  w  7 w ie lk ic h  a k ta c h  p . t . :

B O G I N I  P I Ę K N Ą  i  M I Ł O Ś C I
równocześnie w kinoteatrach Marysieńka i Kopernik J a a t  n a jw s p a n ia l s z y  I n a jp lą k n la j s z y .
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teiialte uE)v iesiuzenia.
O, I, 146/20/2. W sprawie Dawida Neu 

manna, kupca w Żrdaczowje, tocznej się 
przed 'i d  m powiatowym w Żydaczowie prze- 
ciw Mojieschowi Schenkierowi, handlarzowi 
drzewa, o zniesienie współwłasności zpa. ma 
być doręczony pozew a 24 czerwca 1920 r, 
1. cs. O. L 146/20, który przezaacsory jest 
dla Mojies .ha Sctaenkera, Ponieważ aiewia­
domo gdsie Mojżesch Schenkler przebywa, 
ustanawia się temuż w celu straszenia jego 
praw, kuratora w osobie p. dr. Chęcińskiego, 
adwokata w Żydacsowie.

Tenże kurator zastępować będzie Moj- 
żeseha Schenklera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Zydaczów, 24 cierwca 1920. (8471 8—3)

Nb. VI. 566/80 (8470 8 - 3 )
Edykt zbiorowy.

Sąd okręgowy w Przemyślu ogłasza, źe 
w tegoż przechowali u xnajdu:ą się następu­
jące przedmioty odebrane obwitiosym jako 
rzeczy widoczaia im obce lub nieprawnie 
nabyte o które prawni właściciele się nie 
zgłos;li i wyśledzeni być nie a rg ą  z osoby 
i z miejsca nob tu. W szczególności przecho­
wane są następujące przedmioty w sprawach 
karnych o zbrodnię kradzieży:

1. Vr, 85/18 Michała Ghodyńca pod 
poz. 30/17 sądu powiatowego w Sądowej Wi 
sin i poduszka w czerwonym naayoie.

2. Vr. 272/18 M&teus a Biedy pod 
poz. 61/18 1K sąd. stawka czarna 16 mtr., 
harasówki różnokolorowe i różnej długości, 
sznurki czarse i sz^u ówki do tu  sików, 
sznurki abbieskie i zielone, sszetaś cserweny
1 granatowy, krypiuka bUła, tasiemka biała, 
koronribiałe, szczoteczki do spódnicy, stawki 
jsŁw?b »e krypiuki kolorowe, plusz i stawki, 
haft biały, stawki, guziki czarne, 2 pula­
resy, lusterko, kairze ka jedwabna czarna, 
torba ceratowa, nu  te r  a czarna zeugowa i 7 
sztok skór.

3. Es. VII. 12/15 Tomasza Husana 
złożona w depozycie T III pag. 94, poz. 178 
gotówka 166 ker, 20 h. i 20 kopiejek.

4. Yr. 157/15 Anny Oboma poz. 85/16 
biała firanka i laska trzcinown okuta białym 
rretalem.

5. Yr. 1409/15 Marji Telefonio poz. 
37/15 kołdra niebieska jedwtbaa. 2 ręcznik*, 
materja jedwabaa, wierzch z poduszki dywa­
nowej, 2 poszewki z monogramami E. F. S. H.

6. Katarzyny Hajduk Vr, 2125/16 poz, 
112/16 2 fajki, słowniki, portfel, 9 terebek 
damskich, nożyczki, flaszeczka, okul r r ,  pa­
czka rumianu, sznurek korali z w siork^u , 
pasek i gotówka 16 kor. 55 h, pod poz. 287 
Tim  III. ?ag. 136.

7. Vr-, 8016/16 Michała Dereweckieyo 
w przechowaniu S eria  powiatowego w Sie­
niawie 4 poszewek białych ze wstawkami, 
5 poduszek bitłreb ^  z wstawek, 2 nosówki 
kolorowe, 1 poszewka rnkioowa nasyp na 
poduszkę, 1 poszewka b ała wyszywana, 1 
bund nici bawełny siwy, 17 talerzy różnych
2 tacki blaszane, 14 koszul z tego 11 b a- 
Izeh, 2 kolorowych i 1 Jefter, 2 pary g*ci 
Jeger, 2 cuk erniczki: 1 blaszana 1 szklan- 
na 1 nakrycie na poduszkę, 1 nakrycie na 
szafkę nocną, 1 szalka od wagi (mosiężna) 
wreezcie *a-as lkt

8. Vr. 884/20 Judy Diwidmanna poz, 
78/20 5 rękawiczek i 9 sznurówek.

9. Vr 2984/19 Szymona Nowaka poz, 
4/20 2 prześcieradła.

10. Vr. 1038/14 Idka Zborowskiego poz. 
173/19 kołdra, 3 poszewki, rama. kalesony, 
kurtka, 2 dywaniki, mena «zki taca, brytws j-  
k a , 4 ręczniki, w staw d . m j ki, woreczek, 2 
półmiski, brytwank*, umb a, T 3 t a w k i ,  ko­
szula, elm ><*tk\ lustro.

11 Vr. 317/20 Anny Mirus poz. 776/20 
łyżka i 2 łyżeczki srebrne, oraz poz. 70/20 
2 kalesony, 2 koszule ze z*akami I K. na­
krycie na stół, 2 koszule trykotowe i 5 mtr. 
20 cm. sokna czarnego,

12. Vr. 1598/18 Anieli Żurowskiej 3 
pary bucików poz. 116/20.

13. Vr. 1511/20 Marji Hiwańczak poz. 
852 ks. depozytów samych pierścień z 3 bry- 
lińcikami.

14. Mzrji Bybka Vr. 1141/20 1 ręcznik 
z monogramem hotel „Warszawa",

15. Michała Ghośynia Vr. 85/18 po­
duszka w czerwonym nasypie poz. 30/17 
lic. sąd.

16. Vr. 979/20 Judy Lieba bańka ze 
spirytusem poz. 93/20 lie. sąd,

Wzywa się właścicieli, aby w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu poraź 
trzeci zgł sil' się i wykazali swe prawa wła­

sności do powyższych przedm iotów , g d ;i 
in&zej zostaną one sprzedane na publicznej 
licytacji, a cena kupna zostanie wniesioną do 
Kasy Faństwowej,

Sąd okręgowy, Oddział YI.
Przemyśl, dnia 18 maja 1910

O II, 312, 313. 314/20. Frzeeiw nie- 
objetei masie epadk wej po ś. p. Jurynia 
Maśnik, z Betka, wnesio ie do aądu powia­
towego w Rymanowie przez Mwhała Płatka 
z Beska pozew o wydanie zbtża i zapłatę 
kwoty 1 589 Mp. i 1.716 Mp. 80 f. na pod­
stawie pozwu wyznaczoną została audjencja 
na dzień 16 września 1920 o gofiz- 8 rano 
w biurze Nr. 2. Galem strzeżenia praw po­
zwanej masy spadkowej ustanawia się kura­
torem dr. SeJs.ff-, adwokata w By mano win, 
który to kurator będzie zastępować pozwaną 
casę  spadkową aż do objęcia powyższej maay 
spadkowej,

Sąd powiatowy, Oddział U.
Bymanów, 3 września 1920. (8504)

L. 18723/20 (8506 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Dyrekcja okręgu skarbowego w Jaro 
słswiu rozpisuje publiczną konkurencję celem 
obsadzeni* połączonej ze sklepem tytoniowym 
hurtowni tytoniowej w Łańcucie, do której 
wezssie od 1 stycznia 1919 do 31 grudaia 
1919 r. pobrano wyrobów tytoniowych za 
kwotę 195 873 Mk. 72 f Oferty o nadanie 
tej birt«w«i należy wnóa;ć na przepisanym 
druku urzędowym, w kopertach zapieczęto­
wanych najpóźniej do godsiny 12 w potu 
dnie 11 października 1920 na rę^e kiero­
wnika podpisanej władzy sprzedaży.

Inwriidom z ostatniej wojny jako też 
Iowom i sierotom po żołnierzach, któny 

padli lub zmarli w taj wojnie, przysłużą pod 
pewnymi warunkami be warunkowe pierw­
szeństwo prze wszystkimi innymi komycten- 
tami. Wadjum wynosząca 2.000 Mp. nabźy 
złożyć w Urzędzie podatkowym w Jarosławiu 
prz d wsiesaaLm  oferty w papierą h Pol 
skiej Pożyczki Państw "ei „Odrodzeaie*, a 
k.rit kanwy dołąc^yć do oferty,

Kompstenei odrziwilejwwini są uwol­
nieni od składania wadjum,

Bliższych informacji zasięgnąć można 
w podpisanej władzy sprzedaży, alba w Nad 
rone kontroli w Przeworsku.

Dyrekcja okręgu skarbowego, 
Jrroaław, 18 września 1920, *8506 1—3)

ŁM. 26.855/20 V. (8505)
O g ł o s z e n i e .

Magistrat król. stół, m, Lwowa podaje 
do porez-obaej wiadomości stosownie do 
przepisów s§ 27 i 29 now. do ust. prtem 
z dnia 15 .aarca 1883 Nr. 39 Dz. u. p. ie 
firma „S, Fiakelstein zam. Feldman i Ska 
Lwowska f*bryka wędlin i salami, oraz wy­
rób mydła" protokołowana uchwałą sądu 
okręgowego jako handlowego we Lwowie, 
Oddziel IV. z d iia  26 czorwea 1919 L cz. 
firm. 365 i 400 Rg. *) I. 341, wn osła tu 
prośbę o konsens na myd sr»ię t. j, wyrób 
mydła w realności pod 1. 36 przy ul, Ja 
nows/nej przez zastępcę prz-m. Majer® Bu 
binsteisa. czeladniku mydlarskiego we Lw.wie.

Do rozpoznania sp-awy i brdaaia sto 
sunków miejscowych, określenia warunków 
preszon jo  k nseasu pod względem bndc- 
wniczo i prz myślowo - po. cyjnym niemniej 
ocenienia możliwych zarzutów osOb tazecich 
zarządu Magiitrat rozprawę komisjonalną na 
miej«an i wyznacza do t-go termin nr dz<«ń 
20 września 1920 r. (poniedz'srek) o godr. 
10 przed południem,

Etoby przeciw zanie zonemu urządzaniu 
miał iko podniesienia jikie zarzuty za stano­
wiska prywatnego łub publicznego, może je 
m ieść  ustaie lub p isem ie  prx» komisji, lub 
taż przed tenminem podać do Magistratu na 
piśmie, w przeciwnym bowiem wypadku, po­
zwolenie ta urządzenie mydlarni t. j. wyrobu 
mydła użUieloj em będzie o ile nia zostaną 
stwierdzone jakie przesskody z urzędn.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa,
Lwów, dnia 18 sierpnia 1920.

T, 195/20 (4). Wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego, Na wniosek Dawida 
Grolla w Drohobyczu wdrai z się "ostępowa- 
nis celem amortyzacji r.ehomo przez raio - 
skodawezynię zgubionego kwitu zastawnego 
Nr. 67 Powsseebnego Bauku depozytowego 
we Wiedniu filia w Drohobyesu z daty 1 
stycznia 1915 wystawionego na imię Dawida

Grolla na kwotę 160 kor. a opiewającego 
na zastawione 2 sztuki 2 prc. losó’1 serb­
skich p  100 franków nominalnej wartości 
wraz z kuponami z 19 sierpnia 1914,

Posiadacza powyższego kwitu zastawne­
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojeme prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowirm razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział II.
Sambor, dnia 25 czerwca 1920 (8427 3—3)

F o r m y .
Firm. 93/20 Stow I, 329. Zmiany 

i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szenia, Wpisano w re estrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba Stówa 
rzyszema: Monastersyska Brzmienie firmy: 
Spółca oszczędności i pożyczek w Monaste- 
rsyskach stowarzyszenie aarej. z nieogr. po- 
rtką. 1. G«łonkowie dyrekcji wystąpili ks. 
Walenty Garcsyńsbi 2, Otłonkowie dyrekcji 
wybrani: Broni ław Gawłowski. Data wpisu 
25 ma-a 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II,
Stanisławów, dnia 21 maja 1920. (7012)

Firm 241/20. Stow, VIII. 287- Wpis 
Stowarzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń 
wpisano dnia 25 maja 1920. Siedziba Sto­
r a  m szen ia: P<ze»yśl. Brzmienie firmy: 
Związek spożywczy „Grunwald" w Przemy­
ślu na Zazaniu Stowzmaumie zarejestrowa­
ne z og anicioną < dpowiediialaością. CeLm 
stowarzyszenia jest zaopatry wanie c*I nków 
w artykuły codziennego użytku i udzielanie 
pożyczek krótkoterminowych do wysokości 
wpłaconych udziałów. Umowa stowarzysze­
nia statut z 18 kwietnia 1920. Udział wy­
nosi 50 Mk. Każdy członek odpowiada swo­
imi udziałami i podwójną kwotą deklarowa­
nych udsizłów. Ogłoszenia następują przez 
umieazazenie w lokalu związku. Zarzad skła­
da się z 4 członków. Członkami sarz ,du a ą : 
Sylwester Łuczyński, Edward Freedenb ig 
Mi chi ł  Chyro wskś. Sylwester Foltman w 
Przemyślu zamieszkali, Podpis firmy: Brzmię 
nie firmy podpisywać będą wspólnie d^sj  
ctłonk wie zarządu.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Przemyśl, dnia 22 maja 1920. (6902)

Firm. 42 Stow, II. 1958. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru Stowarzyszeń zarobko­
wy h i gospodarczych. Sied^ba stowarzy­
szania: Dąbrowa. Brami nie firmy: Gbne- 
ścijański związek spożywczej spółki przemy- 
słowo-robotn esej, Sto Tnrzyssenie zarejestro­
wane x ograniczoną yoręką w Dąbrowie 
Data statutu: Dąbrowa dnia 10 lutego 1920. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Gelsm Sto wa­
rzy Stenia jeet zaopatrywanie członków w 
artykuły codziennego użytku Czas trwania 
Stowarzyszenia jest nieograniczony. Dyrek ja: 
Zarząd składa się z 4 ctłonków. Ozło^k-mi 
zarządu zostali wybrani: Kazimierz Kwi a ■ 
ciń i i  przewodnicsącym, Jizef Guzik, sastę 
pcą przewodni' sąeego, Franciszek Bat^rawics 
skarbnikiem i M ebał Minor kierownikom. 
Podpis firmy: Podpis firn a wy Towarzystwa 
zawiera firmę wycśuM ą lub odbtą oraz 
podpis dwóch członków zarządu. Ogłostenia: 
Wszelkie ogłoszenia Towarzystwa odbywają 
się przeć obwieszczenie w Ioka’u Stowarsy 
sz^nia, oprócz tego można ogłoszenia Towa­
rzystwa p: d«ć jeszcze w inny sposób do 
ogólnej wiadomości., U drały  członków wy­
noszą po 40 kor. Odpowhdniał*ość: Człon 
kowie odpowiadają za ^zobowiązania Towa 
rzys.wa potrójną sumą zdeklarowanych u 
działów.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 8 kwietnia 1920, (6948)

Firm. 92/20, Stow. I. 26. Wpisano do 
rejestru stawailyszeń. Przy firmie: Towa 
rzystwo zaliczkowe w Jaśle stowarzyszenie 
zarejestawane z ograaiczoaą poręką. Zm a- a 
etstutu, I. w § 9 statutu w urtęye drugim 
opuszcza się ustęp b) opiewający „j-iel1 
członek pomimo upomnień zalega z wkł d- 
ksmi na udział i woitóle niedopełnia zobo­
wiązań statutowych, skutkiem e rg o  nustę- 
poe ustępy otrzymują oznaczanie b) c) z»- 
iriart dotychczasowych c) i d) II w § 28 
statutu lit. d) uzupełnia się tenże ustęp (?) 
„oznaazśi ie sposobu i wysokości lokowania 
funduszu rezerwowego przez zamieszczenie 
dodatku „który o ile nie będa e użyty we

własnym obrocie Stowarzyszenia ma być u- 
lokowany w p pierach wartościowych i w 
instytucjach obowiązanych do publicznego 
składania rachunku, a to w a»yśl zasad usta­
nowionych k&idocześnie przez związek sto- 
wrrzyazeń zarobkowych i gospodarczych.
III. w § 48 statutu lit. c) wypuszcza się 
esły ustęp o) „w rachunku bieżącym wsku­
tek czego następny us ęp otrzymi e izm • 
czenia c) zemiaat dotychczasowego d)

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jcsło, dnia 23 cierwca 1920. (€986)

Firm 29/20. Od. O. 52, Wpis de reje­
stru O. Siedziba spółki: Bopieaka. Brzmienie 
spółki: „Bitum", spółka naftowa z ograni­
czoną poręką, po niemiecku: „Bitam", Na- 
fcageseUschaft m b, H. Przedmiotam i ce­
lem przedsiębiorstwa jest: Nabywanie tere­
nów naftowych w Gdieji a w szczególności 
w Ropience, wierceni o szybów, kupno udzia­
łów brutta i netta w szykach naftowych, na­
bycie i zakładanie szybów naftowych, celem 
dalszej odsprzedaży albo er tloatowania na 
własny rachunek, handel i spieniężanie deju 
skalnego, sporządzenie merwoarów ziem­
nych i żelaznych przewodów wiertniczych, 
nabywanie takich właśnie istniejących urzą­
dzeń, magazynowanie olejn skalnego i innych 
pobocznych produktów, udzielenie zaliczek na 
takowe wykonywania dostarczenia ropy i in­
nych pobocznych produktów, nabycie nrzą- 
dzenia i prowadzenia rafinerji naftowych, 
założenie rurociągów dla szybów naftowych 
i nab rwanie istniejących rurociągów Eyółka 
zostaje założoną na nieograniczony czas. Wy­
sokość kapitału zakładowego wynosi 820.000 
kor., który przez spólników w całości w.go­
tówce zc-tał zapłacony. Zarząd składa się z 
czterech zawiadowców, nazwiska zawiadow­
ców a ;:  dr F  ydsryk baron Weicbs Glon w 
Wieda u III. Uagargssie 45, Arnold Segal 
w Wiedniu Oaerngaaz 11, Henryk J*n Ver- 
heliów w Wiedniu F«yorit88strassa 12 i 
Henryk Kutzer w Wiedniu I  Tucblaubea 7 A. 
Zawiadowcy zastępują spółkę przed władza­
mi i wob»c osób trzecich Pcdcis firmy na­
stępnie w ten sposób, że pod. napisem przez 
kogokolwtekbądź I d wydrukowane® brzmie­
niem firmy dwaj zarządcy swój podpis poło­
żą, Ogłoszenie spółki następują pTzez obwie­
szczanie w „Gazecie Lwowskiej", które je­
dnak może zastąpić zawiadomienie wspólni­
ków za pomocą rekomendowanego lista we­
dług spółce wiadomego adresu Spóinic. upo­
ważniają dr. Arnolda Segala do poczynienia 
w tekśc:e k o n n k ta  spółki takich zmian, ja­
ki arzy zarejestrowaniu będą putrzebne. 
Spółka opiera się na kontrakcie spółki w 
formie aktu $otarjafaegoj z daty Wiedeń 4 
grudnia 1917,

Sąd okręgowy, Oddział VI,
Smok, dsia 15 maja 1920, (7056)

a
F irn , 99 Stow. I 66. Zmiany firm sto­

warzyszeń. Siedzib* stowarzyszenia: Lwów, 
Brzmienie flm »: Towarzystwo zaliczkowe 
urzędników pocztowych stow. zarei. z nie- 
og-a liczoną noręką we Lwowie. Otłonkowie 
dyrekcji ustą ili: 1. Itaacy Geran, 2. An­
toni Dzięciołnwski, 3. Antoni Werner. 4. 
Astani Watzek, Tadeusz Wodziński i 6 W ła­
dysław Bartosz Członkowie dyreseji wy­
brani: 1. Antoni Dzięc;ołowsk', Klep arów, 
kierownik, 2. Adeif Ha*s, Lwów. kasjer, 3. 
Adolf Boseabuich, Lwó«, kontrolor, 4. Ka­
rol Ordyńsk', Lwów, 5. Ozeaław Sucki, Lwów.
6. Bositacy Wierzb.ck*, Lwów, — zastępcami 
dyrektorów.

Sąd okręg -wy jako handlowy, Oddział IV
Lwów, dnia 18 msr-aa 1920. (6886)

Birm. 97, Bej. A. 325. Wpis jawnej 
spółki handlowej Do ?e;e*tru wpisano: dnia 
15 maja 1020. Siedziba firmy: Tarnów. — 
B tMienie firmy: Spółka transportowa „Cr»- 
eoyia" Filja zakładu głównego mającogo swą 
s edz bę w Krakowie pod tą eama firmą. 
Prtedm’ot przedsiębiorstwa: prowadzenie na 
własay rachunek i zysk trans sortu towarów 
koleją, pocztą, drogą k łowa i wodna, zała­
twianie wszelkich formalności ełowych i ko­
lejowych i innych czynności wębodzących 
w zak es ekapedrcji. ponadto upoważnioną 
est spółka załatwił ć wszelkie iateresa ko­

misowe. Bodzaj ssółki: Jawna spółka han­
dlowa ad 28 kwietnia 1920. Szólniry: Mau- 
ryty Fischtar w Krakewie, ul. Bonerowska 
Nr. 9. M«kjymUj«n Liehsskiad w Krakowie 
ul, Miodowa Nr. 9, Jalób Websr w Krako­
wie, ul. Krakowska Nr. 29. Uprawa eui do 
zastępstwa: Kierownikami zakładu filjalnngo 
w Tarnowie ustanowieni zostali S >muel Hul- 
les i Lewi Chum, który** nd>irl no prokury 
łącznej dla tegoż zakładu filialnego w Tar­
nowie t. j. z uprawnieniem ich pełnomocni­
ctwa wyiącznie na zakres czynności zakładu 
filjalnngo w Tarnowie. Prokurzyśti łączni

I /
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tagrs zakładu fiijalsefo w Tarnowie Samuel 
Halles i Lewi Cbsim podpisywać będą firmę 
tę w ten sposób, ie  pod brzmieniem firmy 
.Spółka transportowa „Gracom" w Krako­
wie Oddział w Tarnowie" obaj umieszczą 
swe własnoręczne podpisy,

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tanów, dnia 15 maja 1920. (6949)

Firm, 582/20 Oidi, B, 1, 169, Zmiany 
i dodatki edBosaące się do wpisanych jui w re­
jestrze handlowym firm kupców soje^yńeiych 
i spółek. Do regestru Oddiiał B, wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie­
nie firmy: Towanystwo dla priedsiębiorstw 
górniczych „Tepege" S. A, Do Bady zawia- 
dowczej kooptowany został in*. Marjau Szy­
dłowski w Krakowie, uh Straszewskiege 9. 
Bada zawiadowera zamianowała dynktorem 
spółki ini. Jana Natarsklego. Prokurentami 
spółki zostali zamianowhni Witold Jachim- 
czyk i Stanisław Wawrzecki, Podanie zaopa­
trzono stemplom za 80 koron, Dzień wpisu: 
8 kwietnia 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 11.
Kraków, dnia 6 kwietnia 1920, (7024)

Firm. 732/20 Oddz. 0. HI. 72. Zmiany 
i dodatki odnosi ące się do wpisanych jut 
w rejesfrzs handlowym firm spółkowyeh Do 
rejestru Oddział O wciągnięto ce następuje: 
Siedziba firm?: Kraków. Bnmienie firmy: 
„Chrześcijański Związek polskich piekarzy
1 kupców w Krakowie, spółka z ogr, odpo­
w iedzialni ią, Ustąpił zawiadowca Boman 
Sas. Wybrany zawiadowcą Stefan Funek, ku 
piec w Krakowie, ul. Bracka 13. Dzień wpisu
2 nraja 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, U,
Kraków, dnia 30 kwietnia 1920, (7026)

Firm  939/30. Odda. I. A. 257. Zmiany 
i dodatki odnoszące s>ę do wpisanych jui w 
rejestrze handlowym firm kupców poj»dyn 
czyeh i spółek, Do regestru oddział Spólk,
II. 470 wciągnięto co następuje: Siedziba 
firmy: Kraków ul. Dietla L. 47 Brzmienie 
firmy: Gohn et Liobeskind". Dotychcsnowy 
przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowna sprze­
dał towarów norymberskich odtąd hurtowna 
sprzedał towarów norymberskich oraz sprze­
dał obawia, towarów trykotowych, bielizny 
i towarów tekstylnych. Dzień wpisu: dnia 
12 czerwca 1920.
S, a  okręgowy jako handlowy, Oddział U.

Kraków, dnia 10 czerwca 1920. (7044)

Firm. 885/20. Oddział 0. II. 307. Zmi* 
ny i dodatki odnoszą, b się de wpisanyoh 
jui w rejestrze handlowym firm spóikowych. 
Do rejestru o d d a ł  O- wciągnięto c# nasię 
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: „Terraoona" ftbryka sztucznego ka­
mienia, wypraw fasadowych i wyrobow be­
tonowych w Krzeszowicach, spółira z rgran. 
odpowiedzialnością. Uchwałami walnych zgro- 
mr.d.eń spólnków z 27 marca 1920 L. B. 
8183 i 19 maja 1910 L. B. 8944 pedwył 
szony sost&f kapitał zakładowy spółki do 
kwoty 500.000 K wpłacony gotowką. Dzisń 
wpisu: 12 czerwca 1920

Sąd okręgowy jako handlowy, Óddział II.
Kraków, dnia 10 czerwca 1920. ,7045)

Firm. 984/30 Stow. IV. 17, Zsisny i 
dodatki do wpisanych ju t firm stowarzyszeń. 
Wpisaso w re estrze stowarzyszeń zarobao 
wych i g#sp;<ducxyct?, Siedzib atowarzyste- 
nia Stanisławice sąd Bochnia. Brzmienie fil­
my: Spółka oszczędności" i potyczek w Sta 
nislawicach, stowarzyszanie zarej. z ograni1 
czoną poręką. Członek z-rsądu wystąpił An 
drzej Strach. Osłonek siiządu wybrany Jan 
Kowalski ro’xua w Stsnisławcach, Data wpi­
su: 12 czerwca 1920,

Sąd okręgowy jsko handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 10 cierwca 1920. (7047)

Edykfca
w sprawach uznania za zmarłego,

T. 220/19 (6), 'Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmerłeg#, Franciszek 
Bazan syn Jórtfa, urodzony 24 marca 1886 
w Hołsskowie pow. Tłumacz, ożeniony od 10 
września 1913 ze Stefanią Stelmach, odszedł 
w sierpniu 1914 z 5s pp, na wojnę, pisał 
łonie ostatni rat w zimie 1915 i od tego 
czasu nie daje znaku iycia. Wedle zeznań 
świadka Wasyla Gregolaka, widiiał on w le- 
cie 1915 w bitwie pod górą Kern we Wio 
szech, ie Fram iiiek  Bazan trafiony kolą w 
głowę powalił się na ziemię, co się dalej z 
nim stało świaaek n e wie.

Gdy zstea  mołna przyjąć, łe zaistnieją 
warunki ustawowego domn.emapia śmierci 

myśl § 24 L, S u. c, i § 1 ustawy z 31

się na prośbę Stefanji Bazan postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza sie wezwanie, aby udzie­
lone wiadomości o zaginionym aądo-vi, lab 
kuratorowi i obrońcy węzła maltańskiego p. 
adw. dr. Hiczaekerowi w Kołomyji.

Franciszka Bizona s. Józefa wzywa się, 
aby przed miłej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu, Po i  miesiącach od dnia ogłoszenia 
tęgo edjMu sąd na ponowni prośbę orzeknie 
ostatecznie o uziajuu za zmaiłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kotemyja, 29 ezerwea 1920, (88.32)

T. VI. 127/20 (4). Wdrołenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Pudełko 
Józef mął Karoli, rolnik z Bonęcina a t  wiat 
Hrzesko, urodziny tamie w r. 1889, przy­
dzielony w r. 1914 do 57 pp., według ze­
znań Jana Kopczyńskiego z Borzęcina zagi­
nął w jesieni 1914 pod Kraśiikiem; od tego 
czasn nie daje znsku iycia.

Gdy zatem moina przyjąć, łe  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ust. z 31 marca 1918 Dx. a, p, 
Nr. 128, wdrata się na wniesek Kcrrliny Pu­
dełkowej postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wazwanie, aby udzielene wiademości
0 zaginionym sądewi,

Karelmy Pudełkowej wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać e sobie, Po dniu 1 marca 
1921 r. sąd na peaow&y wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznania s> zmarłego.

Sąd okręgowy e? ailny 0 ’dz, VI- 
Kraków, 26 maja 1920, (7036)

T. 99/19(4). Iwan Fedorysiczak rolnik 
w Jiłowem pod Ustrzykami, sdszedł na woj­
nę z po.ząt&em sierpnia 1914. Po jednej z 
bitew w Karpatach z końcem 1914 roku 
wszelki śkd  za nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka 
żdego, ktoby o łyoiu Iwan: Fodorjszczaka miał 
jakąkoiwien wiadomość, aby dał o tom znać 
sądom lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Siączce w Saaoku w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłupienia togo wozw? ia ,  t. j. najpó­
źniej JL' dnia 1 kwietnia 1921 r. Jeżeli w 
tym CLasie śąd nie otrzyma ładnej wiado­
mości o łymu Iwana Fedoryszciska, uzna 
go na ponowny wniosek Feduii Federj- 
szezsk za m srłego, a jego małżeństwo z Fe 
dunią za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę 
tła maltańskiego mianuje się adw, dr. Woj­
ciecha Slączkę w Sauoki,

Bąd ekręgowy, Oddział IV,
Sanok, 15 lipea 1929, (3386)

T. 74/20 (4), Wdrołenie postępowania 
sdom udowodn.eni» śmierci Iwana Fciorów 
z Pcdhoizee, Iwan Fodorów syn Futra 4 Ka 
tarsjny, lei. gr. kat., urodzony na dniu 8 
meja 1891 w Podhoreach, zosiał w r. 1914 
powołany do czynnej austryackiej służby 
wojskowej i od tego czasu brak o mm wszel 
sie w-.adomośoi. W sictegóUości ze mat to­
warzysz broai Pawio Tkacz, łe  we wrześniu 
lub październiku 1914 znajdrwał się z Iwa­
nem Fedorowym w jakimś ieaie w gub. Lu- 
bl ńskiej, poczem po bitwie jaka oduyła się 
za 2 dui, ju ł w swym putku Fedorowa nie 
widział więcej,

Gdy wobec powyłszego jest prawaopo- 
dobnem, łe Iwan Fedorów poniósł śmierć, 
pru to  na prośbę jego łouy Jewdocby Fedo­
rów wdrała się postępowanie, celem udo 
wodnieuia zn-jłej śmierci zaginionego, Wydaje 
aię przeto ogólne wezwanie, aby nwiadomio 
no sąd ał do dnia 1 stycznia 1921 r, o za­
ginionym Iwanie Fedorów.

Po npływie powyłszego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Są i okręgowy, Oddzir! IV,
Stryj, 21 maja 1920. .(8013)

T. 189/29 (8). Zarządzenie postępowa 
nia osiem udowodnienia śmierci Katarzyny 
Winiarskiej. Katarzyna Winiarska rodem z 
Zamościu koło Glinian, wyjechała w r.1915 
do B.,aji, a wedle zap rzestanych  zeznań 
świadków Wasyla Czarkowskiego, Wasyn Da­
liby, Semena Bezruezki, Michała Kaźmy 
Anny Czarkowskiej, zachorowała ona w gra 
dnia I9 j8  w barakach w Saratowie na tyfus
1 zmarła, a świadek Anua Czarkowska była 
obeeną przy )ej śm ietc, sama ją po śmierci 
ubierała i układała trupa jej na kttafaiku,

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
łe  Katarzyna W iiia isn  poniocł* śmierć, za­
rządza się na wniosek jej męia Mikołaju

dnienia zaszłej śmierci p  alonej. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, fcieby uwiado 
mionu sąd albo kuratora p. dr. Eid4berga, 
adwokata w Złoczowie, a ł do dsfa 30 pai> 
dziornika 1920 o zaginionej,

Pe upływia tego terminu i po przepro­
wadzania i pe ijęciu dowodów będzie roz­
strzygnięte o dew«dzie zaszłej śmiem,

Sąd okręgswy, Oddział IV.
Złoczów, 26 maja 1920. (6511)

T. 45/19 (3), Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Iwana Maksy 
mów ze Spasa. Iwan Maksymów syn Wasyla 
i Anastazji, rei. gr. kat ,  na duiu i  czerwca 
1885 w Spasie urądzony, został w sierpn u 
1914 powołany do anstr. ałutby wojskowej, 
a w ślad zezaań świadka Michała Baraki 
zoatat on w grudniu 1914 w bitwie pod Tar­
nowem zabity. Michał Bur*k sam śmierci 
jego nie widział, lecz od swych towarzyszy 
słyszał, łe  granat poszarpał Iwana Maksy- 
mowa tak dalece, łe  wnętrzności wyszły były 
na wierzch,

Gdy wobec powyższego jest prawdo­
podobne, łe  Iwan Maksymów poniósł śmierć, 
przeto na prośbę tony jego Nastuui Maksymów 
zarządza się postępowanie, celem ndowodnie- 
enia zaszłej śmierei zaginionego, oraz celem 
ntnania małieństwa z nim zawartego z> 
rozwiązane, Obrońcą węda małżeńskiego 
ustanawia się p, adw. dr. Schiffa w Stryju. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aieby 
uwiadomione sąd lub p. adw. dr. Schiffa w 
Stryju aż do dnia 1 lutego 1921 $ zaginio­
nym Iwanie Maksymów.

Pe upłjTTie powyłszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i pe podjęcia dowodów bę­
dzie rezs .rzjgnięte e dowodzie zaszłej śmierci 
i rozwiązaniu . ęzła maltańskiego

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Stryj, 25 czerwia 1929. (7339)

‘T. 55/20 (3). Wdrołenie postępowania 
eelem udowodnienia śm.erei S toW a Fady- 
siaka z Letni. Stefan Fodysiak syn Nykoły 
i Macji, religji gr. kat., na duiu 19 grudnia 
1873 w Letai urodzony, zastał w daiu 1 
sierpnia 1914 powołany do austrjakiej słu- 
łey wojskowej w 33 p. obr. kraj,, a wedw 
zeznań świadków Stefana Budłewskfego i 
Dmytra Baniaka, laeherowal on w jesieni 
19x4 w okoftcach Turki na cholerę) poczem 
wzięte ge do wojskowego sz^tala the ery- 
cznego, gdzie jut słueh o nim zsg n{t i tyl­
ko ed trzecich esób dowiedział się Buniak, 
ta  Stefan Fedysiak miał umrzeć na cbolerę,

Gdy n obeo powyłszego jest prawdepo 
dobnem, łe Stefan Fedysiak poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego tony Katarzyny Fedy 
s:ak wdrała s;ę postępowanie, celem udo­
wodnienia zaszłe] śmierci aaginionege. Wydajt 
się przeto egolao wezwanie, aby nwiadomio 
no sąd ał do duia 1 lutego 1921 o zaginio­
nym Stefanie Fedysiaka.;

Pe upływie powyłszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów, b_ 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierei.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 26 cierwca 1929. (7971)

T. 125/29 (3). Wdrołenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci I«ana Oyeiw 
z Grabowea. Iwan Cyeiw syn Dmytra , Ju­
styny, rei, gr. kat., aa dniu 7 października 
1838 w Grabowcu urodzony, został w sierp 
niu 1914 powołany do austr. siuiby wojsko- 
wej, dostał się do niewoli rosyjskiej i tam 
wedle zeznań naocznego świadka Hryaia Bry 
ka w lipcu 1917 popadł w obłąkanie i *0 
stał przeniesiony do szpitala w Symfropolu, 
gdzie wedle słuchów doszłycb od trzecich 
osób miał wkrótce umrzeć,

Gdy webee powyłszego jest prawdopo­
dobnemu łe Iwan Oyeiw poniósł śmierć, 
przeto ma prośbę Anny Cyciw tany Iwana 
wdrałi się postępowanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego, jaketeł ce­
lem uznania wiązka maltańskiego z nim za­
wartego za rozwiązane, Obrońcą węzła mał- 
źen-ki go ustanawia się adw. dr, Beshera w 
Stryja. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomione s ,J  albo dr. Bcchera ał 
do duia 1 marca 1921 o zaginionym Iwanie 
Oyeiw.

Po npływie powyłszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i pe podjęciu dowodów bę 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci 
i rozwiązania małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stryj, 80 lipca 1929. (8014)

woli rosyjskiej, |oesem n je H sfueh o nim 
zsginąl. Świadek Iwan Hysics?k zeznał, łe  
przebywał razem szsginieL?m od zimy 1915 
do 1 sierpnia 1916 w gub. Tomskiej, 10 się 
stało z zaginionym nie wie, gdył świadek 
zachorował i odszedł do szpitala.

Gdy s tern mołna przyjąć, łe saistmlj- 
ą warunki astawe^ege stwierdzenia śmierci 

w myśl |  24 L, 8 ustawy cyw, i § 1 usta­
wy z dnia 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. f .  
p„ zarządza si§ ma wmiesek Jełeny B y • 
szciuk postępowamis, selam ninania wy- 
aaicalenej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wozwanie, ałoby udzielone wiadomo­
ści o zawinionym sądewi alfee kuratorowi p. 
dr. Kraśnickiemu, adwokatowi w Kołomyji.

Wasyla Hysiciuka s. Iwana wzywa się 
sby stawił się przed podpisanym eądent lub 
w inny sposób dała znać o sobie. Po 6 mie­
siącach od dnia egłeszonia tego edyktu sąd 
sa ponowną prośbę orzekną ostatecznie e 
uznania za zmarłego i rozwiązania małłeń- 
stwa,

Sąd ekręgowy, Oddiiał IV, 
Kołomyja, 19 czerwca 1920, (8»20)

T. 98/19 (5). Wdrołenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. liro  Tuczyński 
syn Stefana, urodzony 31 lipca 1878 w Żu­
kowie ad Obertyn, ożeniony 18 listopada 
1992 z Anną s Kozaków, cdtzedł w lecie r. 
1914 z 40 pp, na wojaę, pisał łonie ostatni 
raz 29 maja 1916, a «d tego csssu wszelki 
ślad pe nim zanikł. Wedle zeznań świadka 
llka Pałahniekiege w lipcu lab sierpniu 1916 
gdy oddział walczył w okopach w miejsco­
wości Swiniucby koło Łucka, koleusy z nst 
do ust sobie podswali wiadomość, ii  Iiko 
Tuczyński syn Stefana poległ.

Gdy zatem mołna przyjąć, łe zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl { 24 L. 1  ustawy cyw. 1 § 1 ustawy 
z dnia 31 m>rca 1918 Dz. p, p. L. 128, za­
rządza się is wniosek Anny Tnczyńikiej postę­
powanie, celem uznani, wymienionej osoby 
is  zmarłą, a zarauem cgłassa się wezwanie, 
ałsby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo kuratorowi p, dr. S i^erow i, ad­
wokatowi w Kołomyji.

Ilka Tuczyńskiege s. Stefana wzywa się , 
aby stawił aię przed podpisanym <ądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie Po 6 mie­
siącach od dnia ogłuszenia tego edyktu. sąd 
na ponowuy wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznania za zmarłego 1 rozwiązania małżeństwa,

ekręgowy, Oddział I f ,  
Kołomyja, 11 września 1919. (8121)

T, IV, 94/20 (2), Wdrołenie postępo­
wania celom uznania za zm arłe j. Jó~af 
Warpechi urodziny w Maraazynie i tam za­
mieszkały, służąc wo;.»kowe przy b, srmji 
uustr. w walkach w Karpatseh miał zginąć 
w marcu 1915 i od tigo czasu sie  dał o so­
bie znaku iycia,

Gdy zatem przyjąć taleły , ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. rozp. 
z dnia 31 marca 1918 L 123 Dz. p, p, 
przeto wdrata się k* prośbę Bozalji Warpecha 
w Maiuszynie postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, zaginionego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyżej wymieniony11, a zaginio­
nego wzywa się, aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawił d ę  lub w inny Bposób 
uwiadomił o swem iyciu,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dnia 81 marca 1921 rozstrzygnie 9 nutaniu 
za zmarłego,

pnreA 1918 Di, p, p, Nr, 128, przeto wdreła | Winisrekiego postępowanie, celem udowo

T. 211/80(4), Zarządzenie postępowania 
celem uznaniia za zmarłego, Wasyl H szczuł 
syn Iwana nr. z 18 na 14 stycznia 1883 w 
Ostapkowcach pow. Kołomyja, olenbny od 
2 marca 1907 zJeteną Wachniak, odszedł w 
sierpniu 1914 z 86 p, strzelców na woj«§, 
pjptł łonie ostatni r*;' w zimie 1916 z nie­

okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 8 sierpnia 1920.

T. IV. 80/20 (1), Wdrołenie postępo­
wania celem nznania za zmarłego, Józef Ba- 
chula urodzony 7 czerwca 1857 w Sielance 
1 tam zamieszkały, wydalił się z Sielanki 
przed 40 laty, ed dnia wydalenia się z gmi­
ny dotąd nie dał o sobie wiadomości i wieść 
o nim zaginęła,

Gdy zatem przyjąć m ię ły , łe zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust, cyw. 
w brzmieniu § 2 ces. rozp, z dnia 12 paź­
dziernika 1914 L. 276 Dz, p, p„ przeto 
wdraia się na prośbę Katarzyny Bubisz w 
Bekocinach potęgowanie, celem uzuaaia za 
zmarłego, zaginionego. Wydaje się przete 
ogólne wezwanie, sby udzielono sądowi wia­
domości o powyż wymienionym, a zaginio­
nego wzywa się, aby przed miłej wymienio­
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem łyciu.

Sąd tutejszy na ponowny prośbę po 
dnia 1 września 1921 roku rozstrzygnie # 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sąez, 8 sierpnia 1920. (8461)

T. V. 87/20 (8), Wdrołenie postępo­
wania celem nznania za zmarłego, Grzegorz



Drozd urodzony 15 marca 1880 w Kieeho- 
briu, odszedł w r. 1914 na forszpen i prze­
marzłszy dostał sig do szpitala w Uogzr na 
Węgrzech, gdzie około połowy lutego 1915 
miał umrzeć.

Gdy zatem można przyjąć, te zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust, 1 ustawy z 31 marca 1918 
Dz. u. p. !Nr. 123 przeto wdraża sig na 
prośbę Katarzyny z Drozdów P&lczakowej i 
Karoliny z Drozdów Piwowarowej w Niecho- 
brzu postępowanie celem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza sig 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, lub p. dr, Sołtysikowi, ad­
wokatowi w Bzeszowie, którego ustanawia 
sig kuratorem.

Grzegorza Drozda wzywa sig, aby stawił 
sig przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób uwiadomił o swem tyciu. Po dniu 
13 stycznia 1921 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okrggowy Oddział T,
Bzeezów, 12 czerwca 1920. (8414)

T. V. 22/20 (3). Wdroieaie postgpowa- 
nia celem udowodnienia śmierci. Wawrzy­
niec Sutyła syn Kazimierza, mąt Z f,i z Po­
krzywo w, ur. w Jasionce 3 czerwce 1979 po­
wołany w eztsie mobilizacji do 17 p. obr, 
kraj,, wyruszył na tront rosyjski i wedle za- 
przysigionych zeznań świadka Michała Wig- 
cka, tenże miał zginąć od kuli rosyjskiej 
koło miasteczka S , tly w lmtopadzie 1914 r. 
i od tego ciasu nie daje żadnego znaku życia 
o sobie.

Gdy wobec L owyi.jzego jest prawdopo- 
dobnem, że Wawrzyniec Sutyła poniósł 
śmierć, przeto na prośbg żony jego Zofji z 
Pokrzywów Sutyła wdrata sig postgpowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio" 
nego. Wydaje sig przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd lub kuratora ad w. dr. 
Bucha, aż do dnia 15 lipca 1920o zaginio­
nym Wawrsyńcu Butyle.

Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu i po podjgciu dowodów bgdzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okrggewy Oddział T,
Bzeezów, 11 marca 1929. (4816)

T. 8/20 (3). Ignacy Bzeszowski jyn 
Jana, rolnik rz. kat,, urodź. 31 lipca 1888 
w Budyłowie, ożeniony 18 czerwea 1911 z 
Magdaleną z Górnych, pełnił w ostatniej 
wojnie austr. od początku jej służbg w woj­
aku aistr. przy taborze razem z Wawrzyń­
cem Pączką, Ten jako świadek zaprzysiężony 
zeznał, że zaraz z początkiem wojny widział 
jak Ignacego Bzeszowskiego jako chorego za 
prowadził w jakiejś miejscowości do szpitala 
wojskowego, a w 2 lub 3 dni pi tern opowia­
dał mu znów żołnierz, a także i wielu in­
nych, że Ignacy fizcs.owski umarł, a on sam 
widsiał, jak wojskowość spaliła wóz Ignace­
go Bteszowskiego Od t go czasu nie mawia 
domości o nim ani od mego.

Wobec tego me ma powodu wąipić, 
że Ignacy Bzeszowski umarł, przeto nawnio 
sek tony wdraża sig postgpowanie celem 
usiania go sa zmarłego małżeństwa ego za 
rozwiązane. Wydaje sig przeto na ególaewe 
zwanie, ateby najpóżaiej do dnia 31 grudnia 
1920 r, udzielono sądowi lub p, ad w. dr. 
Grossmanowi, adwokatowi w Brzetanach, 
którego ustanawia sig obrońcą wgzła mał­
żeńskiego wiadomości o zaginionym, którego 
równocześnie wzywa sig, by w powyż z»kre 
ślozym czasokresie ewentualnie zgłosił sig w 
sądzie, lub w inny sposób dał znać o sobie,

Po tym dniu sąd orzeknie ostatecznie 
na wniosek ponewny o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okrggowy, Oddział IV, 
Bmż&ny, 11 maja 1920, (5905)

T, 232 20 (3). Zarządzenie postgpows- 
sd* celem uznania za zmarłego. Tomasz Bos- 
sowski syn Joachima i Eadokji, urodzony w 
Kcpiatyczsch 16 października 1866, wyjechał 
w sierpniu 1914 z polecenia władz zpodwo- 
»ą cywilną do Przemyśla, gdzie w styczniu 
1915 miał umrzeć w szpitalu.

Gdy zatem mężna przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl f  24 i 277 ust. cyw, i ustawy z 16 
utega 1888 Dz. p. p. Kr. 20 i 31 marca 
1918 Kr, 128 Dz.. u. p„ zarządza sig a* 
wniosek Tekli Bossowskiej pestgpewanie ce­
lem uznania wymienionej esoby za zmarłą, 
• zarazem ogłasza sig wezwanie, ażeby udzie­
lone wiadomości •  safinieavm sądowi, albe 
?, dr, Benjaminowi Sshwarrowi, adwokat# w' 
w Przemyślu, Którejp się kurato­
rem i obrońcą wgzła małżeńskiego,

Tomasza Bossowskiego wzywa sig, aby 
stawił »i§ pned pedpmaaym sądem, lub w 
inny sposób dał ahsó o sobie. Po bezsku­
tecznym upływie aze^ciomiesigczaego czaso­
kresu od ogłoszenia edyktu w Gazeci* Lwow­
skiej, sąd na ponewną prośbg orzeknie osta­
tecznie e wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 19 lipca 1920. (8408 3 - 8 )

T. 9/20 (6). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Bazyli Oharcłun 
syn Jana i Katarzyny, urodzony w Komaro- 
wicach 24 grudnia 1880, jako żołnierz 10 pp. 
miał poledt 22 października 1914 w bitwie 
pod Lipnikami.

Gdj zatem można przyjąć, że suiitnieją 
warunki ustawowego utwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 16 
litego 1883 Kr, 29 i z 81 marca 1918 L. 
128 Dr. p. p„ znnądzn sig ni. wniosek 
Bufrosyny Oharchan pestgpewanie, celem 
im ania wymienianej osoby za zmarłą, a zara­
zem egłasza się, ażeby udzielane wiaJumt- 
ści e zaginionym sądowi, albo p. dr, Ster­
nowi , adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia sig kuratorem i obrońtą wg J a  
m * 'żab iego ,

Bazylego Oharchana wzywa sig, aby stawił 
sig r:*»- tutejszym sądem ub w i a j  sposób 
dał znać e sobie, Po bezskutecznym upływie 
6 miesięcznego czasokresu e l  ogłoszenia edy 
ktu w Gazecie Lwowskiej, sąd na penewną 
prośbg orzeknie ostałem nfr e wniosku.

Bąl1 ekrggewy, Oddział Y,
Przemyśl, 17 lipca 1929, (8404 3 - 1 )

T. 268/20 (4), Jau Pustelnik, urodteny 
6 października 1881 w Zawaeowie pow. Mo­
ściska, jako żołn erz brsł udział dnia 1 li 
sto pada 1914 w bitwie migdty Sandomierzem 
i Opatowem, gdzie zaginął i nie daje wiado­
mości o sobie.

Gdy zatem mężna przyjąć, że za­
istnieją warunki ustawowego stwierdzenia 
śmierci po myśli § 24 i 277 ustawy cyw, i 
ustawy z dnia 16 lutego 1888 Dz, p. p. Kr. 
29 i z da. 31 marca 1918 Dz. p. p, Kr. 128 
i 129, przeto wdraża aig na prośbg Anny 
Pusteiliikowej postgpowanie, celem uznania 
wymienianej osoby za zmarłą, a zaraza., 
oglass* się wezwanie, aby udzislmo wiado­
mości o zagiuic.y-n sądowi lub p, Janowi 
Zakrawaezowi, nlczelaikowi gminy w Zawa­

do wie, którego ustanawia sig kuratorem i 
obrońcą wgzła małżeńskiego.

Jena Pustelnika wzywa sig, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił sig, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
6 miesięcznym czasokresie od ogłnzeaia 
edyktu w Gazecie Lwowskiej sąd na p«a« 
wną prośbg orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okrggowy, Oddział Y,
Przemyśl, 17 s ie r^ ia  1929. (8402 8—1)

T. 288/20 (4), Michał Hołyszko syn 
Dmytra i Marji. urodzony w Barycza 23 lu 
tego 1887, w roku 1915 wyjechał z Moska­
lami jako p&dwoda do gub. Permskiej, gdzie 
ciężko zachorował, a odesłany do szpitala w 
Wielikokaiaiestwie dotąd nie wrócił i nie 
daje wiadomości o sobie,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci, 
w myśl § 24 ust. cyw. i ustawy z 16 lutego 
1883 Kr. 20 i z duia 31 marca 1918 Kr. 
128 i 129 Dz. p. p., przeto na prośbg Marji 
Hołyszko wdrażasig postgpowanie, celem 
uznania wyuue-nionej osoby za zmarłą, a 
zarazem ogłas^się wezwanie, ażeby udzielo­
no wiad>m >ś«io zaginionym sądowi albo p, 
dr. Sadzowi, adwokatowi w Przemyśli, które­
go ustanawia sig kuratorem i obrońcą wg­
zła małżeńskiego.

Michała Hołyszko wzywa sig, aby sta­
wił sig przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
upływie 6 miesięcznego czasokresu od ogło­
szeniu tego edyktn w „Gazecie Lwowskiej" 
sąd aa ponowny wniosek orzeknie ostatecznie
0 wniosku.

Sąd okrggowy, Oddział Y. 
Przemyśl, 24 sierpnia 1929- (8407 3 —3)

T. 147/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznaniu zazmarlago. Mikołaj Klit­
ko syn Hn&ta i Auny, urodzoay w Ku ma- 
tyczach 19 marca 1888, jako Żołnierz 89 pp. 
brał udział w bitwie pod Łucki em 4 czerw­
ca 1916 i tam padł lub zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierei 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 
z dnia 16 lu,3go 1883 Kr. 20 i z daia 31 
urarca 1918 Kr. 128 Dz, p. p,, zarządza sig 
na wniesek Katarzyny Kołtki postępowanie, 
celem nzaania wymienionej osoby za zmar­
łą, a .rai iii. ofcłasza eig w rw anir, ażeby 
■dzielone wiadomośei e zafiaurur? “yiowi 
*lbo p. dr. Schneebaumowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustana da eig kuratorem
1 obrońcą związku małżońskiege.

Mikołaja Kołtko wzywa aig , aby 
przed niżej wymienionym sądem st-wił sig, 
lub w iłuy  sposób dał znać o sobie. Po 
sześciu miesiącach od daia ogłoszenia w ,  Ga­
zecie Lwowskiej" sąd aa pon«: lą  prośbg 
orzeknie estatecznie e wnioBku.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 17 lipea 1920, (8405 8 —3)

T. 111/20 (3), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Pf tr  Sawezak 
syn Stefana z Krakowa wniósł o uznanie 
żony swej Arny ur. Sełedec zam. Szwczako- 
wej urodzonej dnia 18 maja 1881 w Buko 
wej za zmarłą, amatżeńsfc . jego z nią dnia 
19 pLidzijrnika 1902 w Bukowej zawartego 
za rozw ijane. Z zezaań wnioskodawcy i pi­
sma urzędu gminnego w Ozajdacn z 28 sierp­
nia 1919 wynika, iż Anna ur. Sełsdse law, 
Sawczakawa opuściła Czaple w r. 1907 iwy 
jechała do Prus aa robotę i o t tego czasu 
nie ma o niej żzduej wiadomości.

|  Wobec tego w myśl § 24 ustawy cyw. 
wdraża sig postępowanie celem uznania jej 
za zmarłą, Wydaje sig przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi p. adw. dr, Kruhowi w Samborze wiado­
mości o powyż wymienionej.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

Sąd okrggowy Oddział^Y, 
fambor, 15 maja 1920. (8422 3 - 3 )

T, 213/20 (4), Andrzej Chrobak syn 
Michała i Marji, urodzoay w Kehrybee w r. 
1891, jako jeniec wojskowy przebywał w 
obozie Troickim gub, Samarskiej i w listo­
padzie 1915 r. chorego zawieziono do szpi­
ta li, gdzie niedługo miał umrzeć.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w myśl 
§ 24 i 276 u. c. i ustawy z 16 lutego 1883 
Kr. 20 i ustawy z 31 marc« 1918 Kr, 128 
Dz. p. p., zarządza sig aa wniosek Jana 
Chrobaka postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza sig wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści o . -gn oaym sądowi albo p. dr. Soko­
łowskiemu, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia sig kuratorem.

Andrzeja Chrobaka wzywa sig, aby 
stawił sig przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać e sobie. Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego ezasekresu od 
ogłoszenia w „Gazeeie Lwowskiej", sąd na 
yenewną prośbg orzeknie ostatecznie o wnio­
sku.

Sąd ekrggewy, Oddział Y,
Przemyśl, 19 lipca 1929. (8496 3 - 3 )

T. IY. 125/19 (7). W uzupełnieniu tr. 
uchwały z 39 grudnia 1919 T, IV. 125/19 (3) 
przesuwa sig termin edjktalny odnośnie do 
Honoraty Sty garowej aż do 1 stycznia 1921 
i wzywa Big każdtgo ktoby o jej życiu wie­
dział, aby o tern doniósł sądowi lub kurato­
rowi adw. dr„ G&brjszewskiemu w Jaśle do 
daia 1 stycznia 1921,

Po upływie tego cztsokreBU sąd roz­
strzygnie o dowodzie śmierci Honoraty Stygsr,

Sąd (kręgowy, Oddział IY.
Jasło, daia 4 września 1920. (8884 2—3)

T. 17. 136/19 (8), Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Fe.iksa 
Braostowitkiśgo. Ziprzys ęzi „emi zeznaniami 
św-adców Ludwiki Guzik, Anny Brzostow­
skiej, poświadczeniem miasta Krosna z dnia 
7 lutego 1920, należy przyjąć za udowodnio­
ne, że Feliks Brzostowski urodzony w Kro­
śnie daia 20 maja 1844 syn Józefa i E.oe- 
nory poaaedł do powstania polskiego w roku 
1863, a od 30 lat nie dał o sobie wiado­
mości.

lady wcbec tego jest prawdopodobne, 
że Feliks Brzostowski poniósł śmierć, przeto 
urządza sig na wniosek Anny Brzostowskiej 
z Krosna postępowanie, eelem udowodnienia 
za&iłej śmierci zaginionego. Wydaje się prze- 
to ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd 
albo kuratora p. dr. Lipińskiego, adwokata 
w J«śle, aż do dnia 15 października 1921 o 
zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Jasło, 29 sie/pnia 1929, (8477 2 - 2 )
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Otwarcie sezonu f O d  1 6  Ib . m .  1  w  d n i  n a & t ę p n e .  — Balet Stelln. John Cooke. Duo 
Elmore. Dan-Loo. Colpeti. Bolski. Garłowska. Dąbrowska. Mane f Jones. — Ona sig 
mści, farsa. — W niedzielę I święta 55 p n z e d s t a  c l e n i a ,  o gedz. 4  i 7.30. 
Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru Stan. Gabrjcia ulica Ltgionów L. 3>

| l f  I  S Ł U P ®  wujskowe, urzędnicze 
I ^ J S m E U T I m  studenckie I cywilne

oraz w szelkie przybory mundurowa poleca

F irm a J A N A  W I T T M A N N A
w *  L w ó w !* ,  u l. T r y b u m is k s  1, 1.

Schemat miesięcznych pchorów
urzędników państwowych na podstawie ustawy 

z dnia 13 lipca 1920
J d S S E S  I g n a c e g o  J a e g e r n

L w ó w , u l. S y k s t u a k a  3 3 .

OOOOOOOOOIOOOOOOOO

K a p e lu s z e  d la  P a ń  i Panów
o s ta tn ie j k re a c j i w  n a jlep szy ch  g a tu n k ach  po cenach  
fab rycznych  poleca P ie rw sza  K ra j. F a b ry k a  K apeluszy

Rudolfa N euw elta
we L w ow ie, u l .  B alonow a 1. 3 (przystanek tramwąj. HGr). 
Przerabia i farbuje wszelkie kspelusze najstaranniej 

na najnowsze fasony.

P a ra  koni 
zap rzęgow ych

do sprzedania. Zgłoszenia di 
A dm inistracji pisma.

W a ż n e  d la  P ań  l
Piz.yjmujg do szycia suknie 
i kostjumy. WyKunanie sta­
ra ne i eleganck e, ceny umiar­
kowane. Teatyńnka 9 I. p. — 

ganek na prawo.

Z Druktrai WŁ Łq

S u b w e n c j o n o w a n a i i s i

przez Ministerstwo Sztuki i 
Kultury Szko ła  ry su u l a  i  m a­
la rs tw a  deko racy jnego  dla 
dzieci i  młodzieży art. mai.

W. Zypslaej Pogonowskiej
przyjmuje wpisy na kurs star­
szy (model do głowy i kraj­
obraz) i młodszy (żywa i mar­
twa natura — nowe modele, 
z dziedziny zabawkarstwa —' 
krajobraz, komponowanie or­
namentów, iilustrowanie bajes, 
wycinanki i t p.) od g. 4—6

S .B K A R 2  -  D B N T  Y S T  A

Dr. M. Wiktor
przy p lacu  M aryackim  1. 7 

m zb iegu  u l .  K opern ika  
ordynuje w ehorobacu zębów , 
jam y u s tu e j, g a rd ła  i  zoga, 
Wyjmowzaie *{bów baz bois 
Prseowzia eztuoznyeh zębów 
w kauczuku, złocie i p latyait 
♦ w arta  ód I M  bez przerw y.

ul. Dąbrowskiego 1. 12, 11 p.

fk s o b a  In te lig e n tn a , nieza 
”  leźna, miłej powierzcho 
wnośoi, w średnim wieku, zaj 
mie sig gospodarstwem u star 
szego zamożnego pana. Ży 
wnośó zapewniona. W zamiai 
ią i a  odstą ożeni? jednego lnl 
2 pokoi. Do Adm.a istracji pod 
Niezależna.

f l& m sk ic , m ęsk ie  i dzi*- 
”  einne kapeiusze, Lurro- 
wnie i  ezgśoiowo, Ltare prze­
rabiam na najnowsze fasony 
T w o r s y j a ń s k l  gener. zast. 
Pierwszej parowej fabryki 
T o r. kapeluezników, składni­
ca Lwów, K ośelełna 8. gmach 
Izby rgkodzielniezej.

rs dstm Tóhsla Ziombiiskiego.
enownpi iMopood pfoUfOfr


